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Przegląd. polityczny 

Lwów 23 grudnie. 
Pernerstorfer, patron galicyjskich watcho: 
łów, którzy między ludem brużdźą, aby nero- 
dowi raszkodsić, dał swym ostatnim występem 
w Badzie państwa sposobność p. Szozepanow- 
skiemu do podniesienia faktu, iż w naszym 
Sejmie nie ma stronniczei zaciekłości, nie ma 
takich walk, z których tylko zawiść i niena- 
wiść wychodzą zwycięsko, natomiast orę:to się 
zdarss, że po wyozerpującej rozorawie prze- 
oiwnicy podają sobie dłonie dia przeprowadze- 
nie sprawy, którą za. dobrą dla krain uzneli. 
Z dumą możemy to powtórzyć: tak rzeczywi- 
goio bywa w naszym Sejmie — i gorąco pre- 
gniemy, aby tak samo było w kraju. A wła- 
śnie nadeszła sposobność do »aświadczenia, iż 
społeczeństwo nasz» wyżej stawia interesa ogó- 
łu, stanowisko krsjuą w monarchii i jego pol- 
skie znamię od wawelkich względów  stronni- | 
eztch. Oba oddziały komitetu centralnego ura- 
dziły ne wspólnsm posiedzeniu w Krakowie 
postawić jako zasadę , że nowi ozłonkowie Ko- 
ła polskiego, które wyjdzie x najbliższych wy- 
borów, powinni ściśle przestrzegać solidarności 
w kakdem wystąpieniu na zewnątrz; następnie 
zas uochwalijy te oba oddziały zamianować 
w całym kraju swych mężów kavienia z róż- 
nych obozów wolitycznych i wezwaó ioh do 
gorliwej a xgodnei pracy nad tak'em przepro: 
wadzeniem wyborów. które będzia zwycię- 
stwem idei, tkwiącej w wyrazach „jednością 
sini“. Zatem od tej chwili powinni wszyscy 
zawiesi swą zwykłą broń stronuiczą. Podozas 
wyborów mie powinno między nami być ani 
konserwatystów, ani liberałów. Patryoci, pielę- 
gnujący ideały społeczeństwa obrześcijańskie- 
go, zgodliwego i zdolnego do rozwoju, ludzie, 
tórzy mie depczą po narodzie, aby się przy- 
oehlebió ludowi i z jogo karków zbudować 
dla siebie polityczny piedestal, powinni stanąć 
w jednym obozie, walovącym o utrzymanie so- 
lidarności. Sprawozdenia, otrzymane przes ko- 
mitet centralny z» wszystkich okolic kraju 
świadczą o panującej pod tym względem jo- 
dnomyślności: znanych warchołów, którzy - 
brali swe anarohiczne ambicye w chłopską 
sukmanę, spotyka powszechne potępienie Jest 
to objaw równie naturalny i spodziewany, jak 
piękny. Lecz nie można zaufać sile, jaka tkwi 
w tej jednomyślności, ho nigdzie tak łatwo, jak 
właónie u nas, nie padają prostaczkowie ofiarą 
przewrotnej wymowy agitatorów, zwłaszoza tak 
zręcznych i niewybrednych w wyborze środ- 
ków, jak owi „ludowcy*. Trzeba się zabrać do 
mozolnej pracy, bo nietylko nezyć wytorców 
kuryi wiejskiej, ale oduozsć ich tego, eo w nich 
wpoili nowocześni s,kofanci. Na nikogo się 
spussczać nie można, bo nikt nie zrobi tego, 
czego nie zrobią sami ludzie dobrej woli, præ- 
wego soros i dzielnego rosumu. Oni pamiętać 
powinni, że los wyborów w ich stronach spo- 
pozywa wyłącznie w ich dłoni. Wierny zawsze 


7 
, ZOFIA KOWERSKA. 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 

— Raduje mię to, — rzekłem ironicznie — 
że ci nie grozi samotność, i że Anusia wszyst- 
kie obowiązki uległości, cierpliwości. pielęgno- 
wania mienia, zdrowia, zbawienia, które w swem 
sercu przygotowała dla przyszłego męża, odda 
tobie Jeszcze ciepłe i wygrzane w swojej mło- 
dej duszy. | 

— Spodziewam się, że mi się to należy — 
odparła Eliza z tą pewnością siebie i doskona- 
łości swych poglądów, która w niej aż niecier- 
pliwiła. 

.— Bo jeszoze trzeba dodać, ża Anusia to 
nietylko ta istota, która czytuje głośno, go- 
tuje ziółka, przynosi, odnosi, otula Kołdrą, bie- 
gnie ne odgłos dzwonka i w chwilach zdener- 
wowania twojego, podejmujesię być winną wszyst- 
kiemu, ale ta dziewczyna — to wdzięk! Zawsze 
znajdowałem, że mieszkania bez roślin, bez 
kwiatów, wą smutne. Anusia, krzątające się po 
domu, to jąk gdybyś wszędzie nasypał kwia- 
tów. Taka młodość, jak jej, to oi wyzłoci, wy- 
ściele ci promieniami najsmutniejsze kąty i li- 
stopad uczyni ci majem. 

E O, ho, ho! — rzekła Eliza zadumana 

Poczułem, ża trzeba moje zachwyty po: 
smarować jakimś odozynęm,  Podejrzliwość 
Elizy widocznie była obudzona. 

— Doświadozenie tego, 00 ci mówię, uczyni- 
łem w Lisowie. Co to był za smutny dom ! 
Teraz, gdy tam jest ta dwuletnia Jąyocia, zro= | 
biło się jasno i wesoło. Anusia to drugą Jancia. ' 

Kliza miała ciągle wyraz zadumania w: 
oczach. | 


Spirydyona f 
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favdamentalnej w naszem życiu zasadzie anto- , trzysta kilkadziesiąt tysięcy franków ns hutę próba mogłaby wszystkich wyleczyć z mrzonek 


nomicznej, komitet centralny zachowa tylko 
rgólny kierunek, rarzucać kandydatów nie bę: 
dzie komitetom lrkalnyra, ani środków dziala- 
n'a nie zamierza im dyktewać. Wszystko tady 
najy ięcej zależy od mich i ona stworzą przy 
szła Koło polskie, które będzie miało do wal- 
czenia nietylko ze staremi trudcościami, ale 
jeszcze z idącą z zewrątrz, coraz natarezy wszą 
i naraz Slniejszą nienawiścią do Polski i Pola- 
ków. Chwila dziejowa jest wrżna; wołynie 
cna na rrzyszłość nestego narcdu na długo i 
rilair. Więc choć jeszcza nie zaczął sią peryod 
przedwytorezy, nie odktadajmy robót przyg'- 
towawczych, wewnętrznej organizacyi w po 
wietnch, miasteczkach i wioskach. Kto prędzaj 
posieje na dobrze uprawionsj roli, pewniejszy 
plon zbierze. Więs w imię narod'waj solider- 
nesci — do pracy | 


Pierwsza kollektywistyczna fabryka, urzą- 
dzona przez francuskich socyalistów w mis- 
steczku Albi, już bankrutnje. Hiatorya powsta : 
nia tej instytncyi jest o tyle znana, że wystar- 
czy krótkie przypomnienie paru najwaźniej- 
szych szczegółów. W Carmaux znajdują się 
liczne buty szklane, vrządzene na ogromną 
skalę, a należące do spółek akcyjnych, z któ» 
rych naibogatsza i najlepiej prowadzona znaj- 
dowała się pod dyrekcyą p. Ressegniera. Jest 
to ozłowiek żelaznej woli i zacnego charakte- 
ru, gorliwy opiekun robotników. co stwierdzo- 
no podoza3 procesu sądowego, który on wyto- 
czył k'lkn agitatorom scoyalistycznym. Ponie- 
waż w Carmavx jest kilkanaście tysięcy robo- 
iników, przeto tę miejscowość wybrali socyśli- 
ści ze ognisko swej agitacyi. Powódzenie mieli 
zupełne. Znozęły się bastówki, rozruchy, ni- 


| kollsktywisty zną i oto po długich kłó.niash, 
| głzie ją wałożyć, kogo uznsć robotnikiem współ- 
j właścicielem, a kogo tylko robotnikiem, otwo- 
rzono hutę w Albi, tuż wod Oarmanx, a his 
w nim samym, gdzie ziemią droższa i trudniej- 
szy dowóz węgla. 
Zewnętrzna warunki nowego przedsiębior- 
s:vs były wyborne; maszyny i narzęłzia naj- 
lepsza, robotników dobrana zdolnych, bo z po- 
jśród wielu amatorów był wybór, wreszcis urzę. 
|dnikami zostali „ludzie idei", sami socyaliści. 
Da!sze koleje tej fabryki. opisuje taraz porel 
radykalny p. Lson-de-Salhac w Revus Bieue, 
miesięczniku, poświęconym zag dnieniom spo- 
łecznym. i 
„Z początku był ogromny nieład — pisza 
on — schodzono s9 na robotę nieregularnie i 


- 


wszystkiem potroszę, więc o sprawie egipskiej, 


f 


o doskonałości społeczeństwa, urządzonego p^- 
„dług socyalistycznej recepty. Jeśli tak było 
w Albi wtedy, gdy jeszcze w całej Francyi 
cbowiązują ustawy, są trybunały, policyanci, a 
w potrzebie i wojsko, to jak byłoby z bieda- 
kami w państwie socyalistycznem, w którem 
jedynem prawem i jedyną osłoną byłaby tylko 
łaskawość zwierzchnika, lubiącego i prezenta i 
wszelkie wygódki ? 


Hegemonia Polaków w Austryi. 


Piszą nem z Wiodnia 2! grudnia : 

W rozprawech parlamentarnych ostatnich 
miesięcy plotka o hegemonii Polaków w Au:tryi 
pojawiała się tylko sporadycznie. ' Dopiero na 


zawsze najpierw, paląc fajki, sejmikowano 0 | osiatniem posiedzeniu izby poruszyli ją dwaj 


skrajni posłowie, Pernerstorfer i młodczsch Sza- 


o zuchwalstwie klerykałów, o ministrach, a| manek. Pierwszy twierdził, że Polacy, jako 


tymczasem w piecach huczało, marniał węgiel, 
materysł się 
do piszczeli, lecz tu się okazywało, że w zoraj 
rzucono narzędzia w nieładzie, nikt nie znaj- 


mienne, kołowrotki ktoś popsuł itd. Od słowa 
do słowa, przychodziło do kłótni, poczem naj- 
częściej rozchodzono sę w irytacyi, ale zda- 
rzało się nieraz, że zamiast wydmuchąć kilka- 
dziesiąt butli, dmuchano sobie w policzki. De- 


decydujący czynnik w parlamencie, przeszkadza 


sul. Wreszcie tem i ów brel się i ją wszelkiemu „postępowi“ i podniesieniu się Au- 
| 


dował swoich, gdzieś podziały ' się płyty Ea- | historycznego ustroju. politycznego i społeczne- 


stryi na „wyśszy stopień rozwoju politycznago*. 
Przez postęp Pernerstorfer rozumie przewrót 


go, przez „rozwój polityczny* namiętną walkę 
warstw społecznych. Przeszkadzaó takie” ewo- 
inoyi jest zaszczytem. 

Dr. Szamsnek twierdził, że Polacy z auto- 
nomistów zamienili się w centralistów, ponieważ 


putowani socyalistyczni wejrzeli w tę sprawą i| „egoizm polski“ nakazuje im opierać się fede- 


zmienili statnt. Trudno sobia wyobrazić ostrzej- 
sze przepisy od tych, które zaprowadzono. Re- 
gulamin bandy korsarskiej, której życie zależy 
od fantszyi herszta, nie jest zapewne surowszy. 
Za jedno słowo odpowiedzi urzędnikowi po- 
częto wydaisć; ra wzięty na piszczel materyał, 


szczenie hut, krwawe bójki » żandarmeryą i| który się zepsuł, odciągano z dziennego zarob- 


nawet z wojskiem; zaczęła się także, jako sku- | ku 57%; 


tek konieczny, nędza miądzy robotnikami, bo 


z powoda nieregalarnej dostawy towarów, kup- |źnienia liczył +ię za godzinę, potem 5 minut |łoby nio innego, jak 


oy odwrónili się od fabryk w Carmaux, zaczęli 
zaś robić zamówienia w butach belgijskich lub 
szwajcarskich, a w Oarmaux musieli fabrykanci 
pogasić połowę pieców ` odprawić robotników. 
Resseguier wytoczył proces organizatorom ba- 
stówek, wykazał ich szkodliwość, powołał się 
na świadectwo swoich robotników, któ zy mó- 
wili o nim z ogromnem uznaniem, i ot'zymał 
wyrok, na mooy którego syndykat socralisty- 
ozny musiał ma zapłacić 15.000 franków od- 
szkodowania. Jednocześnie socyaliści zaczęli 
propsgować założenie huty, będącej własnością 
samych robotników. Zwraw posypały się skład» 
ki, nawe dość znnowne, bo wynoszące po kilka 
i kilkanaście tysięcy franków ; jakaś ntarusska 
zanisała cały swój majątek, — sto tysięcy. Tym 
ludziom zd-wało się, że zamiast teoretycznych 
sporów o problematy społeczne, warto wypró- 
bować, ażali urządzenie fabryk, których wła- 
ścicielami są sami robotnicy, nie rozwiąże kwe- 
styi. Były wprawdzie z czasów rewolucyi 1848 
roku przykłady, że warsztaty i fabryki, urzą: 
dzone w ten sposób przy finansowej pomocy 
państwa, bardzo prędko bankrutowały, albo 
przechodziły ne własność kilku robotników, 
którzy stawali się przedsiębiorcami, ale ten 
przykład mie odstraszał. Mówiono, że lat temu 
pięódziesiąt inne było wykształosnie robotni- 
ków, inne roznmienie warunków pracy i t. d. 
Zapominano jednak przytem o jednej okoliczn +- 
ści, niezmiannej cd stworzenia śwista aż do 
dni naszych, o tem mianowicie, że nainiętności 
ludzkie zawsze są te same i śe zarówno ten, 
co skończył szkoły. jak i ów, co sylabizować 
nie umie, lubi folgowaó lenistwu, jeśli nie 
czuje nad sobą przymusu swojej, albo obcej sil- 
nej woli, lubi rozkszywać zamiast słuchać i 
woli swoje „ja“ więcej, niż wszystkie razem 
wzięte naukowe i społeczne prawdy. Są wpra- 
wdzie wyjątki, ale historya liczy je na pal- 
cach. Zapomniane o tem, dano sooyalistom 


— Ma wprawdzie więcej, niż dwa lata, ale 
że jej jeszcze zupełnie brak wdzięku kobiece- 
go, tego wdzięku, który ma naprzykład Ro- 
zalka, więc to prawie wszystko jedno. Wesoly, 
rozkoszny dzieciak i koniec. 
ięc nie zapomniałeś jeszcze Rozalki ? 

— Masz mię za człowieka bardzo krótkiej 
Pamięci a" " 

po amı a i 
Rzy „obszerne Tt wj TEPEE Mica często 

— Choiałbym moje wypruć z piersi i 

okazać, jak jest SOG Gapa > ponai 
dają? dla mnie z tego powoda poważnego 

— Jużeś znowu wpadł w dowoipkowanie 
którego nie cierpię j 

— Jąkiohże chcesz dowodów stałości moich 
uczuć dla Kozalki? Ale nawet mogę ci dać 
dowody ! Pokażę ci list! l 

— Nie, nie, daj mi pokój! Co mi tam do 
oudzych listów? Chwała Bogu, że rayślisz o 
Rozalce, bo ta bardzo dobra młoda osoba, bar- 
dzo dobra partya. Myślę, że twoi rodzice by- 
liby niezmiernie kontenai. 

— Pojadę tam w tych czasach na dni kilka, 

— Teraz, zaraz ? 

— Pojechałbym dziś, gdyby nie to, że te 
panie są W Marienbadzie. Ale wracają za dwa 
tygodnie. : : 

Zdaje mi się, że zdołałem uspokoić zupeł: 
nie Elizę. Przez dni parę nie miała mi nie do 
zarzucenia. Do 

Przebywsłem dużo z Anusią i poczyna” 
łem się z nią zaprzyjaźniać. Dotąd zachwycał 
mię jej wdzięk zewnętrzny i pojmowałem szcze- 
gólnie to, ke Pan Bóg stworzył ją prześliczną ; 
teraz poczynałem się przyglądać innemu dziełu 
Bożemu, wypielęgnowanemu przez tę egzalo- 
wang Popelewiczównę, dziełu, które było du- 
szą Anusi, 


za spóźnienie się do roboty karano 
rzywnami w takim stosunku, że kwadrans spó: 


spóźnienia za rół godziny; jeżeli zaś który ro: 
botnik z j kiegokolwiek powodu, choćby zu- 
pełnie sł isznego, wyszedł z fabryki przed koń- 
cem dnia robocrego, nie płacono go za cały 
dzień. Za kłótnie i spory nałożono grzywnę od 
trzech do pięsiu franków. Potem jeszcze wsta- 
wiono do statutu paragraf 5-ty, który głosi: 
„Robotnik, przekonany o kradzież narzędzi lub 
materyału, albo paliwa, w ogóle jakiejkolwiek 
rzeczy będącej wspólną wiasnością, traci swą 
część fabryki, swoją wkładkę oszozędnościcwą 
i otrzymuje dyrmisyę * Widocznie więc wspól- 
na własncść była tak samo nieszanowana, jak 
i każda obca własność, skoro po kilku miesią- 
coach ruchu w fabryce uznano za konieczne 
wstawić do statutu taki paragraf. Lesz to 
wsvystko jest jeszcze drobnostką w porówna- 
niu z padużyciami urzędników. Mając taki sta- 
tut, stali się oni małymi, a więc najgorszymi 
despotami. Robotnik musiał mu schlebiać, dzie- 
lić się z nim zarobkiem, robić mm prezenta na 
(imieniny każdego ozłonka jego rodziny. Dziać 
się zaczęły nawet gorsze rzeczy, lez o tem le- 
piej zamilozeó, uczyniwszy ogólną uwagę, że 
moralność nie zyskała na sałożeniu kollektywi- 
stycznej huty w albi. Kiedym pierwszy raz 
czytał ten statut socyalistycznaj fabryki, przy- 
pomniały mi się owe czasy, kiedy kapral, prze- 
czytawszy przed rekrutami regulamin wojenny, 
kończy: groźbą: Pamiętajcie, że za każde prze- 
kroezenie jest tylko kara śmierci! Oóż dziwne 
go, że robotnicy-włeściciele poczęli uciekać z te- 
igo Hldorada? Już cztery razy wszyscy się 
zmienili i mniej ich, coraz mniej. A po osts- 
tnish awanturach, kiedy-to omal nie rozszar- 
pano przybyłych z Paryża socyalistów-deputo- 
wanych, kominy fabryki w Albi dymią tylko 
dla pozoru. Zapewne wkrótce nastąpi likwidu- 
oyn interesu i p. Rósseguier tanio kupi budynki, 
© 6» go proszą sami robotnicy.* 
Tyle p. Leon de-Seilhac. Ta niefortunną 


Była w tem dziecku taka prostota i ozy- 


racyi, któraby ich pozbawiła przeważnego wypły- 
wn, jakiego używają na podstawie terażniejszych 
stosunków konstytucyjnych. To, co p. Szama- 
nek rozamie przez „federacyę*, nia jest nio in- 
nego, jak zupełny rozkład monarchii na bardzo 
luźne, raczej pozornie niż faktycznie p”łączone 
grupy krajowe, i to w chwili konsolidowania 
się dokoła monarchii wielkich aglomeracyi pań- 
‘ stwowyoh. Popierać taką ewolucyę nie znaczy- 
podkopywać byt tsj mo- 
narchii, która nam jest bardzo potrzebną, ale 
— mówiąc w nawiasie — jeszcze o wiele potrze- 
bniejszą jest Czechom, jeżeli nie mają zginąć 
w falach otaczającego ich morza niemieckiego. 

Częściej niż w parlamencie bzjka o hege- 
monii Polaków w Austryi pojawia się na ze- 
braniach i w prasie. Wczoraj np. równocześnie 
na tutejszem zebraniu żak zwanych „polityków 
socyalnysh* znsny radykalny dr. Ofner dowo. 
Gził, że podstawą całej konfiguracyi parlamen- 
tarnej jest Koło polskie i tylko tukia stronni- 
obwa mogą wejść do większości, które się zga- 
dzają z Polakami. To radykalnego adwokata 
mocno oburza Równocześnie w Karlsbadzie 
dr. Russ przed swymi wyborcami żŻalił się, że 
wprawdzie w Austryi patryota polski łatwo zo- 
staje ministrem, ale patryocie niemieckiemu ta 
godność jest nieprzystępną. 

Przez patryotę p. Russ rozumie męża oży- 
wionego narodowemi uczuciami. I niezawodnie 
żaden z licznych Polaków, którzy od roku 1860 
zasiadali na krześle ministra, nie zapierał się 
swych przekonań narodowych. U nas nie ma 
tych mężów publicznych pod względem naro- 
dowym nijakiego rodzaju, jakimi byli np. Taaffe 
lub Kalnoky. Ale nieprawda, żeby po stronie 
niemieckiej tylko tacy dostępowsli urzędu mi- 
nistra. Począwszy od kawalera Sohmerlinga do 
Giskry, Bergora, Brestla, a wkońou Plenerą i 
hr. Wurmbranda, który niezbyt dawno temu 
był czionkiem klubu niemiecko narodowego, tek 
ministrów dostępowali Niemcy, których gorli- 
wośó narodowa nie ulegała najmniejszej wątpli- 
wości. Że ich nie dostępuje taki kawaler Schó- 
nerer lub dr. Knotz, to przecież nie można podno- 
sió tego jako grawaminu Niemców austryackich. 
I z pomiędzy naszych mężów publicznych ża- 
den — gdyby był taki, któryby domagał się 
woielenia Austryi lub choóby tylko Galicyi do 
obcego państwa — nie otrzymałby urzędu mi- 
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siada sześciu Niemców, którym niepodobna od- 
mówić charakteru niemieckiego; jakże więc 
ze składa gabinetu wnosić o przewadze Pola" 
ków w Austryi? "a ay 
._ Jeġeli zaś Koło polskie mim w parle- 
mencie nie od dziś istotnie bardzo wybitnei wpły* 
wowe stanowisko, nie zawdzięcza go ani przy- 
padkowi, ani dziwnemu szczęściu, ani szozegól- 
nej protekcyi, lecz swej wytrawnej taktyce, 
która się zasadzała na tem, aby nigdy nie 
zapierać się swego charakteru narodowego, 
owszem zawsze uczciwie i wytrwale bronić 
praw narodowych i krajowych, -ale zawsze su- 
miennie baczyó na ogólne dobro państwa. Ten 
bardzo prosty i skuteczny środek dobijania się 
parlamentarnego wpływu nie jest żadną sztuką 
tajną, tajemniczą i alchemiczną, lecz takim, 
którego użyć może każde rozumne, nie zašle- 
pione namiętnością i przesądami stronnictwo. 
Polacy śsdnemu stroanictwu nie przeszkadzają 
użyć tego skutecznego środka dla zapewnienia 
sobie wpływu parlamentarnego. Takte politycy 
socyalni a la dr Ofner, jeżsli wejdą do nowej 
isby poselskiej, otrzymają wszelką sposobność 
wstąpienia na tę drogę; ale— mówiąc otwarcie 
— nis spodziewamy się, żeby umieli skorzystać 
z tej sposobności. Wtedy jednak niechaj sobie 
samym przypiszą wicę, zamiast już teraz z góry 
oskarżać Polaków o zdrożną wyłączność w 
przypaszozaniu innych do wpływowego stano- 
wiska w parlamencie. 
Gdybyśmy chcieli analizować wszystkie 
dziennikarskie brednie o rzekomej hegemonii 
Polaków w Austryi, nie wystarczyłyby ua to 
potężne kolumny Przeglądu. Ale warto schwycić 
na gorącym uczynku dzisiejszy Deutsches Volks- 
blatt. Na plotce, że Kolo polskie oburzyło się na 
ministra obrony krajowej br. Welsersheimba, 
ponieważ nie dość uważnie wysłuchał mowy 
posła Włudrimierze Gniewosza w rozprawach 
o budtecie ministerstwa obrony krajowej, i że 
minister musiał natychmiast pokornie „prze- 
rosió* Koło, organ p. Verganiego osnut arty- 
n} pod sensacyjnym tytułem „Przewaga Pola: 
ków w Austryi*, kończący się następującemi 
uwagami : 
„Nasz parlament jest słabym, rsgd moke 
z nim robió, oo mu s'ę podoba, siluam jest tyl- 
ko Koło psiskie, jest ono — rządem. Czyk 
stronnictwom zachodniej Austryi nigdy nie sta- 
nie się rzeczą jasną, ża msualęcie tego stanu 
rzeczy jest dla nich wspólaym interesem? Geyt 
godną i mądrą jast polityka stronnictw, które, 
jak młodoczeskie i niemiscko liberalne poprze- 
stają na swej zaleśności od łaski Polaków? 
Może dobrze, że Izba poselska rozeszła się pod 
wrażsniem objawa dominującego wpływa pol- 
skiego (w sprawie ministre hr. Welsersheiruba), 
może w szerszych warstwach ludnośsi zacho: 
dnio-austryackiej zakorzeni się przekonanie, że 
Niemoy i Czesi mają nie tylko liczne wspólne 
interesą ekon?miozne, ale taxża policyczny in- 
teres: „usuaięsie polskiej hegemonii w Austryi*. 
Aby minister, swłassoza w rozprawach 
nad budżetem swego wydsiału wysłuchał mó- 
woów zwłaszcza stronnictw poważnych, uży- 
czających rządowi poparcia. to nie jest preton- 
syą wygórowaną, któraby odkrywała jakieś 
przesadne ambicye „hegamoniczne*. Jednakże 
cala rzekoma wrzawa oburzenia, przeproszenia 
i ted, na której Deutsches Volksblatt oparł 
swoje nienawistne wynurzenie, jast prostą bai- 
ką, którą też Koło polskie dris sprostowało 
w Vaterlaudzie, Według kosmologii Indy iozy- 
ków, kus świata dźwiga olbrzymi słoń, który 
stoi na żólwiu. Na zapytanie: na czem stol ów 
Izółw? — bramini nie umieją odpowiedzieć. Na 
równie mistycznych i zagadkowych podsta- 
wach opierają się antipolskie deklamacye Deut. 
schea Volksblatt e tutti quanti. - 


`" 


nistra. W gabinecie obok trzech Polaków za- ` 


i toras, spowite w bezinteresowne pozy i my-| 
stość pojęć, taka, że tak powiem, mądrość i krzykniki, kokieteryę, małpującą uczucie, pró-, sie Anusi. 


Boża, wprost z nieba przyniesiona, bez naj- | źność, pozującą na dumę szlachetną i próżnię 


mniejszych naleciałości ziemskich, które mu- 
szą być zawsze pomieszane z trochą ziemskie- 
go błota, że stałem czasem przed Auusią onie- 
miały i zdumiony. Miewałe takie proste, a 
takie oryginalne rozwiązania każdej kwestyi! 
Przecinała czasem wątpliwości jednem słowem, 
ale miałem nuozmoie, że to słowo zstępowało 
wprost z wyżyn niebieskich. Tylko 'niewin- 
ność dziecka, połączona z uprawą religijną, 
może sprawić, że gdy dziewczę stąpa lub mó- 
wi, tobie się zdaje, że słyszysz szelest skrzy- 
deł anielskich. 

Ja poczynałem słyszeć go wyraźnie i sta- 
wałem się przy Anusi zadumany i poważny. 
Przy zabawie, spacerach, przejaśdźkach, "moja 
wesoła werwa powracała, i wtedy żartowałem 
z Anusią i wyciągałem ją na owe bezgraniczne 
naiwności, so to się „shoć pod ziemię scho- 
waj“, ale gdyśmy we dwoje siedzieli w szkole, 
rozmawiając, to mnie przenikała jakaś mięk- 
kość, jakaś rzewność, której nie doznawałem 
jeszoze nigdy przy żadrej kobiecie. Po pro- 
stu, do wdzi ka fizycznego Anusi przybywało 
coś, 60 przychodziło z zupełnie innej dziedziny, 
a czego dotychczas nie znałem woale. Poczy- 
nałem kochsó jej duszę. . 
Pisrwszy raz w życiu, siedząo:obok pan- 
ny, myślałem, że ons ma piękną duszę. Ileż 
to razy podziwiałem oczy, Usta, włosy, ramio- 
na, figurę, rączki, ruchy, nawet nóżkę, a także 
dźwięk głosu, dowcip, uśmiech, takt w rozmo- 
wie, ale nigdy nie przyszło mi na myśl zapy- 
tać siebie: ¿60 tam pod tem wszystkiem spo- 
ozy walo w. głębi ? Coprawda, tak się jakoś zda- 
rzało, że ile razy mię życie zbliżyło do jednej 
z tych, których wdzięk mię był pociągnął, od- 
krywałem obłudę, fałsz, szukanie własnego in- 


duszną. Ach, szczególnie taką dnszną próżnię, 
że od jej wspomnienia robiło mi się okliwe ! 

Nie mogłem się dośó nasłuchać tego za- 
wsze jednego i zawsze czystego tonu, niez pl- 
nego do najlżejszego fałszu, do najlżejszej dowia- 
cyi, jakim mi odpowiadała dusza Anusi. Była 
jak kamerton, który, potrącony, dźwięcza! ozy- 
stem sol, nie znającem żadnej niedokładności. 
Dopiero teraz poznawałem, że wewnętrzne ja 
młodzieńca, który ocierał się zbliska o Życie, 
o używanie, który podnosił fuż nieraz zasiohy, 
będące końcem horyzontu dla Anusi, który 
uchylał różne drzwiozki, ukryte zupełnie dla 
jej wzroku, że takie ja musi być bardzo nieje- 
dnolite, znające się na rozmaitych tranzakcyach 
z sumieniem, które mu się wydają nie być 
tranzakcyami z honorem. Przytem dusza ta- 
kiego młodzieńca musi mieć w sobie coś za- 
chwianego, 008 zmąconego, 00 mu przeszkadza 
do posiadania takiego kamertonu moralnego, 
jaki tak lubiłem potrącać w duszy Anusi. 

W Anusi oddawałem hołd Popelewiczów- 
nie. Niech będzie błogosławione takie staro- 
panieństwo, które się karmi poświęceniem, jak 
chlebem, i które umie z macierzyńską miłością 
pielęgnować anielstwo w duszach dzieci in- 
nych kobiet! Tułając się po oboych domach i 
nie zaznawszy nigdy ciepłej pieszozoty wla- 
snego ogniska, niektóre kobiety umieją byó 
matkami, pielęgnując dusze młode. | 

— Jaka też jest ta twoją Popelewiezówna ? 
— gapytałem raz Anusi. 

— Muesiałeś widzieć jej fotografię w albumie 
stryjenki. 

— No, wiem, Że jest brzydka. 

— Brzydka? 
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Najgłębsze zdziwienie dźwięczało w gło- 


— Brzydka, ale ja nie o jej powierzchowność 
pytam. 

— Może i brzydka — rzekła ze smutną re- 
zygnacyą Anusia ; — nie zastanawiałam sią ni- 
gdy nad tem. 

— Nigdyś tego nie spostrzegła ? 

— Kocham ją bardzo — odparła Anusia — 
ale może jest doprawdy brzydka. Nie wiem. 

— Ja się pytam: ozy jest dobra, ozy zła, we- 
soła czy smutna? 

— O dobra, dobra i bardzo wesoła ! 

Buszyłem ramionami. 

— Skąd u takiej osoby może się brać we- 
Bołość ? 

— Albo ja wiem? Mnie się zdaje, że także 
z dobroci. 

— Może masz słuszność. Kobiety mają czą* 
sem sekret na taką wesołość. Ale, moja Anu- 
siu, przepraszam cię. onę musi miać rozmaite 
śmieszności ? 

— Dlaczego? 

— Bo każda stara panna.. : 1 

— Przyjedkże kiedy do Skomlewa i poznaj 
moją nauczycielkę. My tu do was przyjeź- 
damy co rok w lecie, robimy ze wtryjenkę, sto 
mil, żeby was zobaczyć, 8 ty nie możesz nas 
odwiedzić ani razu | 

— Przyjadę, moja Anusia, przyjadę z pew- 
nością ! d 

Anusia śmiać się zaczęła. 

— Wiesz? — zawołała : — panna Popelewi" 
czówna ma jedną śmieszność | 

— A widzisz | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Państwo żydowskie, 


Najznakomitszy publicysta polski, p. Sia- 
nisław Kożmian, zamięścił niedawno pod tym 
tytułem uwagi swoje o kwestyi żydowskiej 
w petersburskim Kraju. Słynny malarz niemie: 
oki, p. Lenbach, robiący z polecenia cesarza 
Wilhelma portret Biamarka, opowiada, że ile- 
kroó w otoczeniu księcia podnisiioną zcstaje 
sprawa żydowska, żywo go ona zajmuje i wy- 
powiada o niej swe zdanie. 

Ruch antysemicki — mówił pewnego razu 
Bismark — jest bezoalowym. Nie można w dzi- 
wiejszych ozasach , postępować wedle recepty 
„Nieszporów Sycylijskich* lab „Nocy św. Bar- 
tłomieja*. Niepodobnem jest również wypędze- 
nie żydów ; zaszkodziłoby ono dobrobytowi na- 
rodowemu, a gdyby wydalono żywioł żydowski 
z urzędniczych i naukowych stanowisk, wypar- 
ta ztamtąd inteligenoya żydowska zwiększyłaby 
tylko przewagę, jaką żydzi mają w obec chrze- 
ścijan w handlowej i finansowej działalności. 
Prócz tego żydzi mają niejakie zalety, których 
zaprzeczyć niepodobna, tak samo, jak ich stron 
ujemnych ; dodali oni do mieszaniny różnych 
niemieckich plemion coś „musującego”, co sią 
obraca na korzyść części składowych narodu. 
Gdybym był jeszoze ministrem, zalecałbym 
w sprawie żydowskiej zasadę: La recherche da 
la confession est interdite. 

Można — powiada p. Kożmian — przyjąć 
lub odrzució to w każdym razie nie pozbawio- 
ne świetności rozumowanie, ale świadczy Ono, 
bądź co bądź, że na chorobę nie znaleziono 
dotąd lekarstwa, owego odpowiedniego serum — 
a chorobą nazywamy tu sprawę żydowską i an- 
tysemityzm — oraw, że usunąć jej niepodobna 
operacyą. 

Dla tego zapewne podwójne zadanie nie 
przestaje zajmować głębszych umysłów. I jest 
ono istotnie podwójnem, gdyż nie chodzi już 
tylko o rozwiąsanie sprawy żydowskiej, ale 
także o usunięcie antysemityzmu, albowiem 
przyczyna i to, co ona wywołała, stwarzają po- 
łożenie niezdrowe, naprężone a nie wolne od 
niebezpieczeństw. 

Pod wrażeniem i wpływem podwójnego 
zadania, napisa! p. Herzl rozprawę „Der Juden- 
staat“ „Państwo żydowskie” t). Młody, pełen za- 
pała publicysta, p. Herzl, należy pod każdym 
względem, moralnie i fizycznie do szlachetnego 
i pięknego typu semickiego. Był on przez kil- 
ka lat korespondentem paryskim Neue freie 
Presse, zatem na stanowisku w dziennikarstwie 
europejskiem nieobojętnem, wielce cenionem i 
poszukiwanem. P. Herzl kieruje obeonie felje- 
tonem Nsue freie Presse, a umiał sobie tak w 
kołach literackich paryskich, jak wiedeńskich, 
zdobyó wiele sympatyi. 

P. Herzl przystąpił do zadania z całą siłą 
przekonania, z całym impetem złudzeń, z całą 
boleścią xzranionych ucznó rasowych i religij- 
nych, z postanowieniem jednak zachowania 
miary, spokoju i sprawiedliwości. I stało się to, 
co się zwykle dzieje, gdy się choe tylko rozu- 
mowa, podczas, gdy się tylko odozuwa. Wte- 
dy równowaga jest sztuczną. To też w pracy 
p. Herzla jedna góruje nuta: nie chcecie nas, 
zatem wynośmy się, mówicie, źe nas nie po- 
trzebajecie, my wam pokażemy, że się bez was 
obejść potrafimy. Jest to poryw, ale nie roz- 
wiązanie. Za złe go brać jednak nie można i 
raczej uszanować należy poczucie godności, któ- 
r-go jest objawem. 

W tem oburzeniu jest więcej sziachstno- 
ści, nik w obojętności, apatyi i dumie, które 
znaczna część społeczeństwa semiokiego prze- 
ciwstawia ruchowi antysemickiemu, jak gdyby 
mówiła: mniejszą o to, nic nam nie zrobicie, 
a dla waszych obelg mamy tylko pogardę. 
W tem oburzeniu jest także więcej żywotności, 
niż w bezmyślnej rezygnacyi, w jaką uzbrajają 
się nieraz niższe warstwy żydowskie. P. Hersi 
jest do iyn ego dotkniętym, a w jego rozwią- 
zaniu zadania żydowskiego tkwi nieco zemsty 
pomimo, iż chce je załatwić bez szkody dla 
społeczeństw chrześcijańskich i dobrobytu ogól- 


nego. a a 
Główną i przewodnią jego myślą jest po- 
łożenie końca antysemityzmowi przez usnnię- 
oie żydów z Europy. W tym celn stwarza pań- 
stwo żydowskie, niepodległe i neutralne, a po 
krótkiem i pobieżnem zastanowieniu, mając do 
wyboru między Argentyną świeżo zmarłego 
Hiracha i Palestyną, oświadcza się za ostatnią, 
nawiązując przesziośó z przyszłością, W jego 
przekonaniu to jedyne rozwiązanie podwójnego 
zadania, alb: wiem obecneść żydów jest powo- 
dem antysemityzmu, a ukazanie się ich wytwa- 
rza go tam, gdzie go nie ma. To następstwo 
konieczności odporu. Sprawa bowiem żyd'w- 
ska, zdaniem p. Herzla, nie jest ani socyalną, 
ani religijną, ale narodową i aby rozwiązać, 
trzeba ją przedewszystkiem podnieść do wyso- 
kości politycznego, wszechświatowego za” ania. 
Mooarstwa w interesie ogólnym powinny 
przyłożyć rękę do wytworzenia w Palestynie 
państwa żydowskiego, a żydzi winni tam stop- 
niowo wysmigrowsć, przenieść swe mienie i 
położyć konies antysemityzmowi. Nie będzie- 
my wchodzić w liczna ssozegóły tego planu. 
P. Herzl powołuje do życia dwie instytuocye: 
„Jewish Company* ma się zająć powolną, nie 
wstrząsającą dobrobytu i bogactwa krajów, 
likwidacyę majątku żydowskiego, oraz przenie- 
sieniem go do dawnej, choieliśmy powieduieó, 
nowej ojczyzny; „Sooiety of Jews“ ma utwo- 
rzyć państwo żydowskie. Wszystko to opraco- 
wane jeet z dokładnością, nawet drobiazgowo- 
ścią, które usiłają nadać projektowi znamiona 
praktyczności, a w których ozuó gorączkę. 
Społeczeństwo żydowskie i zadanie ży- 
dowskie budzić muszą i budzą żywe zajęcie 
w społeczeństwach, które niraciły niepodległość 
i byt państwowy. Naród żydowski pozostał sdu- 
miewającym przykładem, że tak powiemy, dru- 
giego życia, po utracie pierwszego, tem więcej, 
że, prócz religii, zagubił wszystko, co do tā- 
kiego drugiego Życia zdaje się być niezbędnem. 
Pomimo tego, Od czasu do czasu uczuwa jak- 
by nostalgię owego pierwszego życia, a jej ob- 
jawem jest także praca p. Horzla i zamiar je- 
go wskrzeszenia państwa żydowskiego. Tylko, 
że tu nie tyle działa pragnienie niezależności, 
jak raczej obawa, że w obecnych warunkach 
zależności istnienie stanie się nieznośnem lub 
niemożliwem. Nie jest to tęsknota za przeszło- 
ścią i do przyszłości, rączej jest to obrzydzenie 
s.bie teraźniejszości. Nostalgia jest sztuczną. 
Naród, który nie zachował swej ziemi, A zatrą- 
oil język, może zakładać miasta, jak te, które 
powstają w Ameryce, lub państwo na wzór 
Congo, ale to nie będzie odzyskaniem ojczy- 


1) „Der Judenstaat*. Versuch einer moder- 
ner Lósung der Judenfrage von Theodor Herzel, 
Leipzig in Wien 1896 M. Breitenastein's Verlags- 
Buchhandlung., Wien. 
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,zny Izraela, ani wskrzeszeniem królestwa Da- 


widowego. Państwo żydowskie w Palestynie 
z Jeiozolimą, jako stolicą, byłoby tylko kolo- 
nią żydów. Byłby to nowotwór, ale niezdolny 
do życia organizm. Wszelkie też i wielkie tru- 
dności usuwać się stara autor misternie, ale 
nieco na sposób prestydicitatorów. Jakimby 
był język tego państwa? Wspólnego nie mą 
jaś, zatem p. Herz] stwarza federalizm języko- 
wy i każdy mówiłby językiem kraju, z które- 
goby przybył. Szwajcarya, dodaje, słukyć może 
za przykład. I tu właśnie jest etyczna omyłka, 
która chsrobliwym ozyni projekt. Nie było ni- 
gdy szwajcarskiego języka, szwajcarskiej lite- 
ratury, ani szwajcarskiej poezyi. Był język ży- 
dowski, literatura i poezya żydowska. A bez 
nich oby wart był w dziejach i wobec oywi- 
lizacyi naród żydowski? Odpadłyby dodatnie 
strony jego jestestwa, pozostałyby przeważnie 
ujemne.. I oto uwidocznia się chimera, uroje- 
nie nawiązywania przeszłości z przyszłością 
tam, gdzie zagubionemi zostały przeszłości ma- 
teryały i żywioły. 

Zbyt skwapliwie broni się zaraz na wstę- 
pie p. Herzl przed przewidywanemi zarzutami 
niepraktyoczności i złudzeń, aby wolną od nich 
była jego praca, aby sam nie ozgul niebezpie- 
czeńatw, grożących ztąd jego zamiarowi i dzieła, 
i aby one nie pozostały tylko demonstracyą, 
manifestacyą ducha żydowskiego, wśród rnohu 
antysemiokiego. Aby zresztą nie spierać się W 
tej mierze z autorem, nazwijmy rzecz mianem, 
które on sam jej dał i powiedzmy za nim — to 
próba. Próba nieco podobna do tych, któce po- 
dejmowali alohemicy, kiedy choieli wytworzyć 
złoto, lub geometrzy, kiedy szukali kwadratury 
koła, a mechanicy perpetuum mobile, Ale z ich 
prób nauka skorzystała i uczyniła postępy. Ta- 
go jednego pragnąć może i oczekiwać p. Herzl 
po swej pracy, o ile zadanie żydowskie jest 
nauką. Że niesie z sobą naukę, to jest nie- 
wątpliwem. 

I nie pozostaje, jak x niej skorzystać dla 
zażegnania tak dobrze sprawy żydowskiej, jak 
antysemityzmu. 

Jeżeli kwestya socyalns starą jest, jak 
świat, to dawną jest także sprawa żydowska. 
Antysemityzm nie jest objawem dzisiejszym, 
powszechnie to wiadomo. Powstawał on w o- 
dległych czasach, nawet pogańskich, sporady- 
cznie z niezwykłą gwałtownością, podozes giy 
głucha walka prawie wciąż trwała; ohociak 
nieraz znowu żydom przyznawano przywileje, 
mianowicie w o rzymskiera. Antysemi- 
tysm należy tak dobrze do epoki p:zedchrzsńci- 
jańskiej, kiedy jeszcze ietniało państwo żydow- 
skie, jak do późniejszych, kiedy żydzi stravili 
ojczyznę. Istnienie państwa żydowskiego nie 
przeszkodziło weale rozpowszechnieniu i roz- 
wielmożnien'u się żydów w świecie, a na dłu- 

o przed upadkiem Jerozolimy i zburzeniem 
wiątyni licznemi i nieraz zamośnsmi były osa- 
dy żydowskie nad brzegami morza Śródziem- 
nego, tego wielkiego koryta cywilizacyi. Gdy- 
by nie przeznaczenie, krew somiska byłaby do- 
atateoznym powodem rozpościerania się żydów. 
Jest to rzesz temperamentu narodowego. 


Utworzenie zatem nowego państwa ży- 
dowskiego nie byłoby woale rękojmią ani za- 
żegnania antysemityzm, ani usunięcia sprawy 
żydowskiej, ozyli rozwiązania podwójnego za- 
dania, którem się zajmujemy. Albowiem w:krze- 
szenie państwa żydowskiego nie przeszkoduiło- 
by prawdopodobnie, jeżeli już nie pozostaniu 
żydów w krajach, w których dziś się znajdują, 
to nowemu, mniej lub wiącej powolnemu ie 
napływowi, któremu śadne wyjątkowe ustawy 
ostatecznie zapobiedzby nie zdołały. Ten na- 
pływ zaś — wedle zdania p. Herzla — wskrze- 
siłby znowu podwójne zadanie. 

I rzecz godna uwagi, pono Książka p. 
Herzla najwięcej zdziwienia, gniewu, prawie 
zgorszenia wywołała w społeczeństwie żydow- 
skiem. Jak nasi żydzi po wsiach nie wyma- 
wiają nigdy wyrazu cholera, tylko mówią „ta 
choroba*, tak są żydzi, którzy nie mogą prze- 
łknąó tytulu książki p. Herzla. Świadczy to, że 
w praktyczności p. Horzla jest wiele ideeli- 
zmu, za wiele może na nasza OZASY. 

A nietylko w syntezie, w myśli głównej, 
są jego ślady takia w szczegółach; w owym 
sisdmiogodzinnym dnia pracy, który byłby o- 
bowiązującym w państwie żydowzskiem i w owej 
neutralizacyi „Miejsc „świętych*, której potrze- 
bę nznaje p. Herzl, aby pozyskać dla swsj my- 
śli poparcie świata chrześcijańskiego. 

Nam się zdaje, że, jak wiele szlachetnych 
zamiarów, tak i ten utknął i utknie zawsze na 
nierozwiązalnośsi zadania. 

Pewien lekarz, który zerazem jest rozu- 
mnym człowiekiem, mówił: „Gdy się ma po- 
dagrę, nie trzeba myśleć o rorwodsie z nią, 
lecz o dobrem pożyciu.* — JI faut faire bon 
ménage.“ 

Ozy nie ten sam zachodzi wypadek za 
sprawą żydowską? Ponoś byłoby złudzeniem 
dla jednej i drugiej strony myśleć o rozwodzie. 
Inna rzecz, czy również nie byłoby złudzeniem 
myśleó o dobrem pożyciu. Oo najwięcej, mo- 
globy ono być takie, jak z podagrą. Ale nad 
oniecznością pożycia zastanowić się trzeba. 

Są sprawy, których zażegnać niepodobna; 
ale te właśnie łagodzić trzeba i można. Poda- 
gry wylsczyć niepodobna, ale właściwą hygieną 
i Karlsbadem trzeba uozynió pora z nią 
znośnem. Tego samego próbować należy z po- 
dwójnem zadaniem: antysemityzmu i semi. 
tyzmu. 
Słuszna obrona winna byó trzymaną na 
wodzy prawdziwie chrześcijańskim duchem, 
który nie pozwala przemieniać walki odpornej 
w zaczepną. Kwestyę sporną należy przede- 
wszystkiem oozyśció =% demagogiocznych przy: 
mieszek. Jest następnie rzeczą niezawodną, że 
do sprawy żydowskiej przyłącza się zawsze 
chęó spekulacyi z jednego i drugiego końca. 
Ma ona to w sobie, że podnieca żądzę zysku. 
Kiedy się nie może robić interesu z żydem lub 
bez żyda, robi się go przeciw żydom. Anty- 
semityzm stał się dla wielu dobrym interesem, 
środkiem do życia lub zarobku. Wreszcie jest 
wiele w nim zazdrości. Gdyby antysemityzm 
wyzbył się tych pierwiastków lub naleciałości, 
zadanie uprościłoby się i pożycie stałoby się 
znośniejszem, chociażby zupełnie zgodnem nie 
było. 

Z drugiej strony musiałby do tego przy- 
łożyó ręką semityzra. Pan Herzl powiedział 
rzecz głęboką: „Nienawidzą nas prawdopodo- 
bnie zarówno z powodu naszych przymiotów, 
jak z powodu naszych wad.“ Stąd prosty wnio- 
sek, ża nia należy nadużywać przymiotów, a 
nie dziwić się, że wady wywołują nawet nad- 
użycia. Jedyny to sposób umożliwienia pożycia. 
Podagra będrie zawsze choremu dokuczała, a 
on będzie z nią walczył, aby go nie ubezwła- 
dniła. Skoroby zaś podkopała organizm, zni- 


PRZEGLĄD z dnia 34 Grudnia 1896. 


|knęłaby dla niej sposobność nawet dokuozania. 


Sapienti sat, 

Flavius Józef, znany historyk żydowski, 
w mowie, którą wypowisdział wobec rodaków 
w chwili, gdy Tytus oblegał Jerozolimę, rzekł, 
między innemi: „Przezorność nakazuje zmie- 
nió zdanie, zanim doprowadzonym się zostanie 
do ostateczności. Rzymianie zapomną o całej 
przeszłości, byleby żydzi nie trwali w uporze, 
gdyż są oni umiarkowanymi w awycięztwie i 
przenoszą to, co im jest pożytecznem nad ozcze 

| zadowolenie gniewu. Że zatem sądząc, iż za- 
leży im na tem, aby nie znaleśli się wśród pu- 
stego miasta i wyludnionego kraju, Tytus, ten 
wielki książę, który kiedyś rządzió będzie ce- 
sarstwem, gotów zezwolić na zawarcie pokoju. 
Jeżeli jednak żydzi nie zgodrą się na pokój, 
nie przebaczy ani jednemu, gdyż odrzncając 
go, staną się nisegodnymi wielkiego przebącze- 
nia Skoro Reymianie zdobyli dwa mury o- 
bronne, nie mogą żydzi wątpić, iż zajmą ró- 
wnież trzeci, gdyby nawet niepodobna zdobyć 
ich stolicy siłą, nie mogą również żydzi wątpió, 
iś Rzymianie głodem zmuszę ją do poddania 
się“. 

i W tem przemówieniu żydowskiego patryoty 
są zdania, są prawdy, których i dwiś ignoro- 
waó nie powinien tak dobrze semityzm jak 
antysemityzm. Posłużyś mogą bowiem do sro- 
zumienia aa onari konieczności. 

Myśl p. Herzla nie zdaje się nam mieć 
praktyczasj przyszłości, a on sam wydaje się 
nam być jedyną z tych schoene Sesle i jednym 
z tych bogato uposażonych umysłów, któremi 
nieraz szozycił się naród żydowski, i które 
przeciwstawió może zbyt praktycznym iustynk- 
tom swoim. gk 

Mniemamy, że państwo żydowskie pozo- 

(stanie utopią, a żydzi w państwach chrześsi- 
jańskich pozostaną rzeczy wistością. 


KRONIKA. 


Lwów 28 grudnia, 

Budżet m. Lwowa. Komisya budżetowa Rady 
miejskiej ukończyła w poniedziałek swoją pracę 
Wydatki zwyczajne obliczono na 1,848.612, przy- 
chody zwyczajne obliczono na 1 849.967 zł. Prali- 
minarz zwyczajny wykazuje więc nadwyżkę docho- 
dów 1355 zł. Nadzwyczajny badźżet zawiera w do- 
chodach i wydatkach około 120.000 zł. i zamyka 
się również małą nadwyżką. Komisya uchw..liła 
wydrukować swoje sprawozdanie dla dokładnego 
poinformowania radnych miejskich o stanie budżetu. 
W każdym razie drobna ta zwyżka budżetowa jest 
(objawem pocieszającym, bo ed szeregu lat budżet 
miejski zawierał zawsze niedobór. 
| Konferencya pod wezwaniem „Matki Bosklej“ 
, Towarzystwa świętego Wincentego a Paulo urządziła 
wozoraj po południn w szkole Staszica „Gwiazdkę! 
dla ubogiej dziatwy rodzin, odwiedzanych przez 
konferencyę. Najpierw odegrali nczoiowie szkoły 
Staszica „Jąsełka”, Wykonanie było nader udatne, 
a główna w tem zasluga pp. prof. Urbanka, Golo- 
górskiego i Marczyńskiego, którzy s całą staranno- 
ścią przygotowali tych ośmio i dziewięciołetnich akto- 
rów, to teź przedstawienie wypadło doskonale. Za- 
proszeni goście nie mieli dość słów uznania i po- 
dziwn dla reżyseryi, kapelmistrza, a wreszcie i dla 
samych wykonawców. Malcy ci grali z taką fanta- 
zyą i swobodą, że formalaie wywoływali zdumienie. 
Szczególną zaś uwsgę licznego andytorynm zwrócił 
na siebie kilkolstni Edzio Pliszewski, uczeń 4-tej 
klasy, który śmiałością i pewnością siebie, iście 
aktorskimi ruchami, a w dodatku ładną buzią, po- 
zwalał widzom wierzyć, de cudowae dziesi nawet 
pod lwowakiem przebywsją niebem. Edzio gra do- 
skonale, ale jest także chlubą swych nauczycieli, bo 
jest bardzo pilny w naukach i grzeczny, dla tego 
zasługuje na pochwałę bez zastrzeżeń. 

Po „Jasełkach”, którym przysłuchiwali się tak- 
że chłopcy i dxiewczęta x miejskiego zakładu sie- 
rót, zapłonęły na drzewkn świeczki, a przelokony 
konferencyi, prof. Thullie, przemówił w serdecznych 
słowach do zabranych matek i dziatwy ubogiej 
przedstawiając im, że Chrystus, który się nam na- 
rodził, przyszedł w ubóstwie na ten Świat, aby do- 
dać blasku światowema ubóstwu; jeżeli więc do 
domów zaglądnie niedostatek, pamięć na ubóstwo 
Chrystusowe winna rozbrajaóć gorycz i odpychać 
tych ludzi, którzy ze słodkiem licem a jadem w sercu 
chcą w biedakach zbudzić uoxucie zazdrości ku tym, 
którym lepiej się dzieje. Następnie kilkodziesiąciu 
dziatkom rozdano upominki, jakoto: gotowe nbrania 
dla chłopców i dziewcząt, ciepłą bieliznę, chu:te- 
cski, fartuszki; dalej otrzymało każde z dzieci to- 
rebkę z łakociami, obrazki świętych, a matki po 
jednej, jeśli zaś miały liczną dsiatwę, nawet po dwie 
wielkie strncle na święta. Ze łsami w oczach dzię- 
kowali ci biedacy swym dobrodsiejom za te prakty- 
cene polarki, bo przysłaga to doprawdy wielka dla 
rodzin, w których niejednokrotnie jest nawet po 
sześcioro dzieci. 

P. Władysław Czaykowski, wicemarszałek Ra- 
dy powiatowej przemyskiej, wybrany został wczoraj 
jednogłośnie 81 głosami posłem do Sejmu z większej 
własności pow. przemyskiego, 

Reprozentacya miejska uchwałą =z 15 b. m 
udzieliła z fandacyi á p Emilii Dębkowskiej zasił- 
kn 100 sł. czeladnikowi szewskiemu Janowi Dęb- 
kowskiemu na otworzenie warsztatu własnego, zaś 
wsparcia 20 zł. Maryi Schwetlichowej, wdowie po 
majstrze szewakim i obywatelu m. Lwowa. 

Ceny lekarstw podłag nowej taryfy aptekar- 
skiej wchodzącej w życie z Nowym Rakiem, są 
w 102 wypaduzach wyższe, w 54 zaś niższe od cen 
dotychczasowych. 

Fabrykę perkali i półpłóclanek zamierza za- 
łożyć właściciel dóbr Borki janowskie. Wyroby te 
badą zastosowane do potrzeb ludu wschednio-gali- 
oyjskiego. Zamiast gorzelni zaś, pragnie założyć fa- 
brykę cykoryi taniej, gdyż ludność robocza pijąca 
kawę, używa cykoryi sprowadzanej z zagranicy. 
Próba uprawy cykoryi na polach właściciela Borek 
udała się wyśmienicie. 

Ksiądz Stojałowski został tymi dniami are- 
sztowany w Cieszynie. 

Od czasu niendałego aresztowania Ntojałow- 
skiego w Nowym Sączu, w czem przeszkodziła žan- 
darmeryi garstka socyalistów, sądzono, że bawi on 
na Węg-zech, w Czaczy, Policyi w Cieszynie udało 
się jednak go wytropió na miejscu, Stojałowski bo- 
wiem umknął był s» Nowego Sącza do Cieszyna i 
przez kilka tyg.dni ukrywał się w swem  pomie- 
szkaniu. 

Sejmik relacyjny hr. S. Koziebrodzkiego. Zə 
Skalatu nam piszą: Dnia 17 bm, zdawał sprawą ze 
swej czynności poselskiej Szczęsny hr. Koziebrodzki. 
O godzinie 11 przed południem zgromadzili się wy- 
borcy z kuryi mniejszych posiadłości powiatu skała- 
okiego w liczbie 96 w sali Rady powiatowej i wy- 
brali jednogłośnie przewodniczącym zgromadzenia 
dra Wojtkowskiego z Grzymałowa, który zagaiwszy 
zgromadzenie, udzielił głosu posłowi Szczęsnemu hr. 
Koziebrodzkiemu. — Serdecznie powitany hucznymi 
oklaskami i okrzykami „Niech żyje!*, poseł 8. hr. 
Koziebrodzki w długiej, bo prawie dwugodzinnej mo- 
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zarówno w komisyach, gdzie jako przewodniczący 
brał żywy udział, jak niemniej w całem ciele parla- 
menternem Cytował ustawy w tej sesyi uchwalone, 
ja to: o łowiectwie, konkurencyi kościelnej; przed- 
„A jak najdokładniej budżet krajowy, a na 
zakończenie zachęcał włościan do wytrwałej i su- 
miennej pracy na glebie ojczystej, której porzucić 
nigdy nie powinni. Interpelantom, a to włościanino- 
wi Hołojadowi z Poznanki w sprawie okręgowych 
naczelników gminnych ustawą gminną w życie wpro- 
wadzió się mających, naczelnikowi gminy Ostapia 
w sprawie zniesienia ustawy drogowej, jakoteż po- 
łączenia obszarów dworskich z gminami, odpowie 
dział wyczerpująco. Sekretarz gminy Podwołoczysk 
wręczył poałowi pismo, które przewodniczący od- 
czytał, a które mieściło podziękowanie ze strony 
wyborców, którzy osobiście jawić się nie mogli, dla 
posla za gorliwą pracę w Sejmie; a wreszcie wniósł 
ke. proboszcz Chmura wotum zaufania dla posla, 
który to wniosek zgromadzeni wyborcy jednogłeśaie 
uchwalili. 

Nieszczęśliwy wypadek. Mojżesz B.er Gei- 
sler, blacharz i właścicicl nowowybudowanego domu 
pod l. 95 przy ulicy Gródeckiej, wyszedł wczoraj 
na dach tej kamienicy, oparł się całym ciężarem 
ciała na tak awanym murze ogniowym, zaglądając 
w dół, a skutkiem usunięcia się kilku cegieł runął 
z wysokości 3 piętra na podwórze i poniósł śmierć 
na miejgon. 

Zamach samohójczy. Ouegdaj na cmentarza 

Łyczakowskim przeciąła sobie Kamila P., żona urzę- 
dnika, żył; u lewej ręki. Krwią zbroczoną i już 
omdlewającą , znalazł na jednym z grobów pewien 
robotnik, a pogotowie straży ratunkowej po założe- 
niu opatrunku odstawiło ją do domu. Powód zama- 
chu niewiadomy. 
| Radykalny środek. Włościanie z okolic Ka- 
| mieńca Podolskiego uchwalili jednogłośnie na zebra- 
niach gminnych: „sakasać wyjazdu do miasta z pro- 
duktami w niedziele i święta — a to z powodu, że 
w dni świąteczna pieniądze za sprzedaży produk- 
tów osiągnięte, zazwyczaj przopijane bywają w szyn- 
kowniach*. 

Krewki oficer. W Stargardzie na Pomorzn 
na porucznika von Zaatrowa napadło na ulicy kilka 
łobnzów, a jeden z nich uderzył go w głowę. Po- 
rucznik doby? pałasza i zaczął gonić napastników, 
a po drodze natrafil na gromadkę dzieci wraonjących 
z jukiejś uroczystości. Z gromadki tej wyciągnął 
syna pewnego szewca i poranil go pałaszem w gło: 
wę bardzo ciężko, a następnie mimo energicznych 
protestów ze strony przachodaiów kazał go odprowa- 
daid na odwach. Wsbu zenie w mieście ogromne, 
śledztwo w toku. 

Polowanie. Daia 14 i 15 bm. odbyło się po- 
lowanie w Horoduiey powiat Husiatyn u p. Stani- 
slawa Jablonowskieg. w 12 strzelb; padło 230 za- 

jący, 15 kosłów, 1 lis; jeden x panów, Kazimierz 
"Horodyski zabił na jednem stanowiska kozła, lisa 
i siedm zejęcy. 

Olbrzymi zapis. Zmasły tymi dniami wyna 
lazoa dynamitu, Nobel, zapisał uniwersytetowi w 
Sstokholmie — wedle doniesienia Börsen Courier— 
pięćdziesiąt milionów franków. 

Znowu romantyczna ucisezka. Księżna Chi- 
may w Brukseli uciekła x dyrektorem cygańskiej 
kapeli węgierskiej do Budapesztu Książę Chimsy 
wniósł do sądu o rozwód. 

Omnibusy samochodzące Donosiliśmy już, że 
w Warszawie utworzyła się spólka, złożona « pp. 
Grodzkiego, Sokala i Bndnego i przedstawiła magi- 
stratowi podanie o wydanie jej koncesyi na łat 30 
na zaprowadzenie omnibnaów gamoochodzących po 
kilka głównych ulicach miasta, od rogatki do ro- 
gatki x opłatą 5 kop. za kurs, bez względu na od- 
ległość, Podanie to odesłał był najprzód magistrat 
do swojej sakcyi technicznej, a następnie do dy- 
rekoyi policyi warszawskiej. Owóż sekcya techniczna 
oświadczyła sią za udzieleniem koncesyi i podała 
warunki, pod jakimi ona ma być udzieloną, dy- 
rekcya zad polioyi nietylko nie postawiła Żadnych 
ograniczeń 00 do kursowania tych omnibusów sa- 
mochodzących, lecz zaleciła magistratowi udzielenie 
koncesyi motywując te tem, że zaprowadzenie ta- 
kich omnibusów przyczyni się do utrzymania esy- 
stości na ulicach miastą i będzie bardzo wygodne 
dla ruchu publiczności. Tymi dniami magistrat na 
pełaem posiedzeniu ma wydać decyzyę w tej 
sprawie. 

Szkoda wielka, że u nas nikt się tą kwestyą 
nie zajmuje, boć przecie byłoby rzeczą niezawodnie 
lepszą i dla zdrowia ogóła i dla wygody publiczno- 
ści, gdyby w miejsce dzisiejszych doróżek stra- 
gznych, obdartych i zaprzężonych w dychawiczne 
konie, kursowały po mieście omnibusy i dorożki sa- 
mochodzące. 

Książki kucharskie. Pani Lucyna Ćwiercia- 
kiowiczowa, słynna autorka „865 obiadów” opowia- 
da w liścia otwartym do dzienników, że stoi na 
straży aztaki kulinarnej i uważa za awój obowiązek 
ostrzegać publiczność przed dziełami, które w tej 
sztuce gotowe są wprowadzić heresye. Owóż w tym 
roku dostrzegła pani Lucyna dwie takie książki na- 
der niebezp eczne dla naszych Żołądków. Jedna 
z nich nosi tytuł: „Powszechna kuchnia swojska* 
i wydana zostala v Nowym Sanzo. Mieści ona w 8o- 
bie podobao mnóstwo wszelaki:h heresyi a ważniej- 
\ sze z nich przytacza pani Lucyna. Więc n. p. na 
| str. 134 podaje ta ksiątka następujący przepis prze: 
chowywania zwierzyny: „Obraó mięso z kości, za- 
gotować w occie i schować”, Na str. 25 opisując 
jsk należy podawać obiady, pisze ta książka: 
„Po zupie podaje się ostrygi, i kieliszki wina szam- 
pańskiego. I paszteciki można podawać, jeżeli są 
ciepłe, gdyż zimne podawać się zwykło po piecze- 
ni, którą poprzedzać mogą ciepły bndyń lub lekka 
legumina“. „O zgrozo — woła pani Lucyna — pa- 
szteciki po pieczystem i ciepłej leguminie! Ostrygi 
i szampan po rosole! Wszakże to niesłychana here- 
zya, komuż bowiem nie wiadomo, że ostrygi dają 
się przed zupą a paszteciki do zupy !“ 

Dalej książka ta nowosądecka opowiada jak 
podawać kawę i tak zaleca: „kawę można rozno- 
sió ponalewaną z oiastkami, potem torty, chleb 
z magen, ryby, owoce", 

„Gwałta — woła pani 
kawy i do tego pomiędzy tortami a owocami 

Mówiąc o herbacie, zaleca uutorka ,,Powsze- 
chnej kuchni swojskiej", aby ją gospodyni podawała 

wprzódy starszym paniom i poważnym mężczyznom 
a później pannom i młodzieńcom. Zaleca także, aby 
szklanki i filiżanki płakać przed nalewaniem her- 
baty, w końcu raisi gościom, aby pod lichtarsami 
kładli napiwne i przestrzega, aby słażba dopiero po 
odejściu gości wyjmowała to napiwne z pod lichta- 
rzy“. „Ależ to horrendum — woła pani Lucyna — 
któż nie wie, że starszym osobom pierwej się po- 
daje niż młodzieży, a któż znów poważna się na ta- 
ki barbarzyński zwyczaj, żeby pod lishtarze pako- 
waó pieniądze dla słażby. W jakich towarzystwach 
bywa autorka „Powszechnej knobni swojskiej* skoro 
taki obyczaj opisuje! Przecież każdy może dać na- 
piwne służbie w przedpokoju, gdy mu podają paltot 
lub kalosze“. 

Takich okropności nie zawiera książka doktor- 
stwa Jaworskich, wydana w Krakowie, ale za to 
'przaładowana jest mnóstwem chemicznych i fizyolo= 


Lucyna — ryby do 
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wie dał wyborcom dokładny obraz swoich czynności | gicznych wiadomości o więcej lub mniej pożywnych 


w Drogueryi 


częściach składowych naszych potraw. Zawiera je- 
dnak także herezye kucharskie, bo np. zaleca: „Cia- 
Sto francuskie po zrobieniu włóż w letni piec“, gdy 
tymczesem — powiada pani Lucyna — każdy profan 
wie o tem, że ciasto francuskie potrzebuje pieca tak 
gorącego, jak na chleb pytlowy*, Na innem znowu 
triejsen doktorstwo Jaworscy mówią o kapuście fa- 
szerowanej i taki dają przepis: „Weż sztukę mięsa, 
posiekaj, a jeżeli nie masz, to ugotuj lab oprócz 
innych przypraw, włóż skórkę cytrynową!*, Pyta 
więc pani Lucyna: „Cóż mają ugotować skoro nie 
mają mięsa? Co za horendum zresztą : kapusta fa- 
szerowana ze Sztaką mięsa i skórką Gytrynowąć!. 
|. „No — kończy pani Lucyna — w obec ta- 
kich książek, zawsze jeszcze twierdzić mogę, że moje 
„365 obiadów* są najlepszą książką kucharską*, 
„Żłohek”, piękny obrazek sceniczny, pióra ks, 
„ Łabaja, przedstawią w sali „Sokola“ w niedzielę 
Bgo stycznia, uczniowie rękodzielniczy oddziału św. 
Stanisława Kostki. Za prolog i spilog przedstawie- 
nia służyć będzie deklamacya kolędy ks. K. Anto- 
niewiozs, a w antraktach przygrywać będzie muzy- 
ka 30go p. p. Protektorat nad „Żłobkiem* objęła 
pani marszałkowa hrab. Stanisławowa Badeniowa, a 
gorliwie się nim zajmują ks. Andrzejowa Lubomir- 
ska i prezydentowa pani Godzimirowa Małachowska, 
Przedstawienie to, które się rozpocznie o godzinie 
4-tej popołudniu, zgromadzi niewątpliwie liczną pu- 
bliczność, która zechce się tym sposobem przyczynić 
do pomnożenia funduszów terminatorów pod opieką 
oddziału ów. Stanisława Koetki. 


„ Wieczór humorystyczny Gustawa Fiszera od- 
będzie się w sobotę w sali „Sokola“. Program: „Pan 
Żeniaczkiewicz*, monolog starego kawalera. „Moryc, 
kolner z hotela „zum grünen Baum’, specyalność 
galicyjska. „Kapitan Kirył Kiryłów*, sylwetka hu- 
morystyczna przez M. D. Ch. „Sabałowa bajka“, 
opowiadanie górala zakopańskiego spisał H. Sien- 
kiewioz. „Jankiel przy pokarze !* małomiasteczkowy 
obrazek humorystyczny. 

Wybory do izby handlowej Komitet przed- 
wyborczy, zawiązany z reprezentantów kupców i prze: 
mysłowców , poleca jako kandydatów na członków 
Izby handlowo przemysłowej lwowskiej: A. Do sekcyi 
handlowej: dra Zdzisława Marchwickiego, Leopolda 
Baczewskiego, Salomona Bnbera, Maksa Epsteina, 
Ignacego Frieda, Władysława Gubrynowicza, Igna- 
cego Russmana, Henryka Strigowera, Maurycego 
Jonasza i Mojżesza Baumana. — B. Do sokcyi prze- 
mysłowej: Jakóba Piepesa, Stanisława Szczepanow= 
skiego, Stanisława Ciuchoińskiego, Stanisława Niem- 
czyaowskiego, Michała Walichiewicza, Juli. Wanga, 
Bolesława Długoezewskiego i Franciszką Mozera. 

Księżniczka Elwira I Folchi. Po sensacyjnej 
ucieczce rzymskiego malarza Filipa Folchiego z księż- 
niczką Elwirą Barbońszą obiegają najsprzeczniejsze 
wiadomości co do miejsca ich pobytu. Jedni mówili, 
że się schronili do Fxancpi, dradzy, że do Hiszpanii 
W istocie para zakochanych wyjechała do Hiszpanii, 
gdzie wsiadła na okręt hiszpański i” wylądowała 
w Nowym Yorku. Folchi postanowił wziąć rozwód 
z żoną (z którą, jak mówią, wziął tylko ślub ko- 
ścielny, bez ślubu cywilnego, obowiązującego we 
Włoszech), i zaślubió zamierza donnę Klwirę Żona 
Folchiego, jako panna; była guwernantką w domu 
margrabiego Theodoli; Folchi wziął z nią ślub 
w chwili, gdy narzeczona była umierająsa, Wobec 
wladz włoskich, da jure, nie jest Folchi żonatym i 
tę zapewne okoliczność wysyska, aby poślubić księż- 
niczkę Burbońską, która napisała do ojca, Don Car- 
loga list, blagając przebaczenia. 

Kuba rozpruwacz pojawił się w Brukseli. 
W ostatnich kilku dniach "zamordował w tem mie: 
goie trsy kobiety w ten sam sposób, w jaki to 
czynił w Londynie. W całej Brukseli panuje ol- 
brzymie wsburzenie. Policya, mimo energicznych 
poszukiwań , nie wpadła dotychczas na żaden ślad 
zbrodniarza. 

i Wypadki z ogniem. Bardzo ozęsto dowiadu- 
jemy. się o nieszczęśliwych wypadkach poparzenia 
się ogniem ludzi, na których zajęła się odzjeż. Wy- 
padku te kończą się nieraz nawet Śmiercią, a przy- 
Czyną jest zazwyczaj nie tyle rosmiar ognia, oo 
trak przytomności umysłu u lndsi, którsy popadną 
w to niebezpieczeństwo. Skoro tylko ujrzą płomień 
na swojem ubraniu, zaczynają biegać po pokojn, 
przysywając pomocy a rzucając się z bóla i strachu 
rozniecają jeszcze bardziej ten płomień, który sra- 
zu może tylko tlił się na małej przestrzeni ich 
ubrania. 

i Znakomity chemik paryski E, Maumenó zwró- 
cil bacmą uwagę na te wypadki i uczynił je przed- 
imiotem artykułów, drnkowanych w ozasopismach 
naukowych. Nadto jeszcze w popularnych odozytach 
pouczał publiczność o środkach ostrożności, które 
zachować należy na wypadek zajęcia się odzieży 
płomieniem. Maumenó radzi przedewszystkiem, aby 
Skoro tylko odzież się zajmie, natychmiast położyć 
wię twarzą na ziemię. Płomień bowiem rozszerza się 
zawsze w kierunku gorącego powietrza, ku górze, 
więc i sałowiek stojący na nogach w chwili, gdy 
jskąć część jego odzieży uchwycił płomień, współ- 
działa niejako z kierunkiem płomienia, pozwalając 
mu ogarnąć miejsca coraz wyższe, aż wreszcie nie- 
powstrzymany żywioł rzuca mu się na ręce, pierai 
i głowę, powodując oparzeliny, kończące się już 
zwykle śmiercią ofiary. Jeśii się zaś postępuje za 
wskazówkami p. Manmenó, to  rozprzestrzenianie 
się ognia ogranicza się tylko na bardzo wąski pas 
ubrania i ja ta jedna okoliczność, iż człowiek leży 
twarzą ku ziemi, pociąga za sobą w niektórych wy- 
padkach pomyślne rezultaty; przyciśnięty do ziemi 
płomień sam z siebie zgadnie, a w każdym razie 
ani piersi ani twarz nie ulegną opaleniu. Maumenó 
radzi następnie, aby rzuciwszy się na ziemię, nie 
wykonywać najm»iejszego ruchu, lecz tylko wołać 
o pomoc; zanim płomień zdoła wywołać poważne 
oparzeliny, zwykle ktuś z pomocą nadbiegnie, W je- 
dnym ze swoich odczytów pokazywał Maumenó 
publiczności na przykładzie różnicę w tem, ozy 
odzież gore na człowieku stojącym, czy leżącym na 
ziemi, Przygotowano w tym celu dwa manekiny, 
ubrane w odzież z tego samego materyału. OJzież 
tę zapalono w dolnej częłci, położono jednego ma- 
nekina na ziemi, a drugiego pozostawiono w pozy- 
cyi pionowej. Różnica była ogromna. W tym sa- 
mym czasie, kiedy na mauekinie stojącym spłonęła . 
cała odzież i spaliły się nawet niektóre ozęści to- 
łowia, na drugim manekinie zgorzała zaledwie część 
dolnego ubrania. 

Zamach mordarczy. Przed kilku dniami do- 
puścił się w Petersbnrgu jeden z podwładnych 
urzędników, rosyjskich kolei państwowych morder- 
czego zamachu na jeneralnym prezydencie kolei 
skarbowych, Wasilewskim. Był nim niejaki August 
Zacharów, który do niedawna był urzędnikiem na 
jednej z zakaapijskich kolei i wakutek jakichś prze- 
kroczeń dostał na wniosek zakaśpijskiej Dyrekcyi 
kolei dymisyę od ministerstwa komunikacyi. Pałając 
zemstą przybył do Petersburga i przed gmachem 
ministerstwa czekał na prezydenta Wasilewskiego. 
Wasilen ski wyszedł ze swego biura o 6-ej godzinie 
wieczorem, wóWozas zbliżył się do niego Zacharow 
i prosił, aby mu dano posadę w innem większem 
mieście. Wasilewski odmówił prośbie, wtedy napa. 
stnik wyjął z kieszeni rewolwer i strzelił do Wa- 
silewskiego, mierząc weń w grzbiet, a potem na- 
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7 Niczem nieusprawiedliwioną jest nazwa „ope- 
palił Zacharow skonal w parę chwil potem, co|ra* na afszu teatralnym, wszak autor nazwał swe 
do Wasilewskiego zaś, to istnieje nadzieja utrzyma- | dzieło „Mórchenspiel*, co znaczy dosłownie: „bajka 
nia go przy życiu. sceniczna“, wskutek czego nadał temu utworowi o 
Defraudacyę 610 000 marek wykryto w filii | wiele ekromniejszy tytuł. Nie ma w tem zresztą 
niemieckiego banku państwowego w Konstancyi, | budowy, której wymagamy od opery, glyż nie ma 
Same tę zdefraadował ajent handlowy tej filii He- | większych ensamblów, ani finałów, ani nawet chó- 
gele. Od lat trzech okradał on tę filię wystematy- |rów mięsnych, są tylko pieśni, duety, i intermezza 
cznie, wybrał z niej w tym czasie 350.000 marek |orkiestraine — lecz tak cudownie piękne, że opery 
i przegrał tę sumę na giełdzie. Aby udaremnić ry- | pisane w ostatnich czasach nie mogłyby wytrzymać 
chłe wykrycie swych manipulacyi pokrywał skra- | porównania z niemi pod względem wartości mu- 
dzione sumy fałszywemi wekslami. Z końcem ubie- |zycznej, Jedynie tylko zakończenie drogiego aktu 
głego tygodnia miał odesłać do centralnej kasy | zakrawa na styl operowy wielkością efektów orkie- 
w Berlinie 260.000 marek, a na odnośne zapytanie | stralnych. 
reprezentacyi bankowej w Karlsruhe, której podle- Obowiązek wyliczenia najpiękniejszych mo- 


tychmiast skierował lufę ku swojej prawej skroni i 


w ubiegły piątek, że suma ta już jest odesłana. | wozdawcę w kłopot wprowadzi, Z wyjątkiem sceny 
Gdy jednak z Berlina zatelegrafowano, że pieniądze | pierwszej w drugiej odsłonie (akt 8-ci), w której 
owe wcale nie radeszły, udał się w sobotę |czarownica zachwala swe pierniki, cnkry i rodzynki 
dyrektor reprezentacyi z Karlsruhe do Konstancyi, | bez końca, tak długo, że trudno wytrzymać — 
ale nie zastał jnż Hegelego. Dniem wprzód uciekł | wszystko co słyszymy zachwyca od początku do 
on, zabrawszy se sobą prawdopodobnie owe 260] końca — i czaruje słuchacza pięknością melodyi, 
tysięcy marek. — Widziano go na stacyi Romans- | prostotą, głębokiem ucznciem, misterną harmoniza- 
horn jak kupował bilet do Bsymu. W drodze po-|cyą i instramentacyą roznmnie obmyślaną i petężną, 
roil plan ucieczki i postanowił odebrać sobie Ży- | po której poznajemy ucznia Wagnera. Główna część 
cie, gdyż znaleziono go w oberży w miasteczku | efektów u Humperdincka, podobnie jak u Wagnera, 
Lichtensteig w Szwajcaryi, wijącego się w bolach |leży w orkiestrze, niestety publiczność nasza xa 
po zażyciu dużej dawki morfiny i umieszczono | mało przyzwyczajona do muzyki wagnerowskiej całą 
w szpitalu. swą uwagę przywiązuje do sceny, wskutek czego 
Przepis na plumpudding. Uprzywilejowaną | słyszymy nieraz aplauz podczas najpiękniejszego 
potrawą Anglików podczas świąt Bożego Narodze- | sola orkiestry, w chwilach, w których publiczność 
nia jest płumpudding. Gdyby która z naszych go- | wiedeńska lub be:lińska zapewne słuchałaby w naj: 
spodyń zechiała gości swoich uraczyć tym narodo- | większem skupieniu ducha, Połowa tej winy spads 
wym angielski przysmakiem, podajemy poniżej |na nienmiejętnych klukierów, którzy u nas nie po- 
przepis autentyczny. Materyały: 1'/ę funta najle- |wiadają elementarnych zasad swego zawodu i my- 
pszego tluszczu z nerek wołowych, 1 f. tartej bułki, jślą, że brak wiedzy da się zastąpić energią, Inb 
1, f. mąki, 450 gramów cukru, 1 f. rodzynek ma- | siłą ... 
lega bez pestek, */, f. rodzynek sultańskich, */, £. Do najpiękniejszych ustępów należą: Intro- 
korynokich, 125 gramów osmażonej w cukrze skórki | dakcya, rodzaj balady orkiestralnej, pierwsza piosnka 
prmarań'zowej, 125 gramów osmażonej w cukrze | Małgosi, duet l-go aktu, arya wstępna miot'arza, 
skórki cytrynowej, 126 gramów olejku cytrynowego, | później w 2-gim akcie; piosnka „o jednej nóżce” 
12 jaj, */4 litra dobrego araku, */, litra śmietanki, | scena x kukułką i sen dzieci, a przedewszystkiem 
sól, trochę cynamonu. Tłasznz należy doskonale o: | modlitwa. W 3 oim akcie: wejście ezarownicy. Dwa 
czyścić i bardzo cienko posiekać, a następnie w mi- | ustępy jakoby wkłudkowe: aryn ducha nocy i pieśń 
sce ze wszystkiemi dodatkami, z wyjątkiem araku, | ducha rosy odznaczają się przedziwną finezyą, szoze- 
śmietanki i jaj, dobrze zmieszać. Jaja ubić lekko | gólnie pierwszy s nich imponuje cudownym kolo- 
ze śmietanką i wraz z arakiem dodać później i] rytem akompaniamentu orkiestry, 
wszystko rązem jeszcze raz dobrze rozrobió. Nastę- Doskonałym Jasiem była p. Bohnssówna, śpie- 
pnie tak przyrządzoną masę zawiązać bardzo mocno | wała pięknie, a w grze robi xadziwiające postępy; 
w wysmarowaną masłom serwetę i gotować w lekko | młodziutka artystka porusza się na scanio jakby 
s lonej wodzie bez przerwy przez pięó do sześciu Í miała ratynę kilkuletnią  Małgosię śpiewała p. Ko- 
godzin. Przy podawaniu na stół wyjąć ostrożnie | złowska i zachwycała srebrzystym dźwiękiem głosu, 
z serwety, oblać arakiem, zapalić, i tak płonący f czystą intonacyą i piękną oloraturą. Piotra mio- 
pudding wnieść do jadalni wraz szodonem lab so- | tiarza śpiewał p. Górski i wyszedł zwycięsko z tru- 
sem ponczowym. Przyprawiony w ten sposób b, kale partyj, która dla głosu artysty cokolwiek za 
ding trzymu się trzy do caterech miesięcy ; przed wysoka, wskutek czego intonacya wysokich tonów 
jedzeniem trzeba go jednak zawsze ponownie dwie į nie zawsze jest pewna. Żoną miotląrza Piotra śpie- 
godziny gotować, wała doskonale i grała typowo p. Skalska, Rolę 
Zmarli. We Lwowie: Leopoldyna Kantorowa, | czarownicy, najtrudniejszą xe wszystkich, . śpiewała 
żona oficyała policyi; Franciszek Ballentovic, eme- {i grała p. Kasprowiczowa z prawdziwym artyzmem. 
rytowany major. — W Łodzi Stefan Krzyszkowski, | Panie Kliszewska i Bronikowska zasługują również 
artysta-muzyk i kompozytor. — W Warszawie Fe-|na szczere nznan:e. Orkiestra pod batutą dyrektora 
liks Pawliński, artysta rzeżbiarz, poprzednio pracu- | Jareckiego wywiązała się doskonale z arcytrudnego 
jący we Lwowie. — W Chołoniewie, na Wołyniu, | zadania, to też publiczność nie ezczędziła dyrygen- 
Ludwika z Prażmowskich hr. Krasicka. towi oklasków po odegraniu introdukcyi Wystawa 
Stan powietrza. T. o 9 rano — O R, w poł. | była olśniewająca i dyrekcyi teatru zaszczyt przynosi 
— 0 R. Bar. 767. Spada. Pochmurno. Nowe i piękne dekoracye przyczyniły się niemało 
Z albumu optymisty. do efektn całości, a błyskawiczne zmiany wprowa- 
Idziesz do teatru i zastajesz tam sztukę nie- | dziły nas rzeczywiście w krainę baśni fautasty- 
możliwie nudną, To doskonale! Możesz swobodnie | cznych „tysiąca i jedaej nocy“. Fr. Neuhausar. 
lornetować damy w lożach, a scena ci do tego niej * E. Zorjana powieści historyczne, Szczególaego 
przeszkadza, Jeżeli zań dzmy te są brzydkie, jak | polecenia na podarki gwiazdkowe i noworoczne go- 
siedm grzechów śmiertelnych, tem lepiej: uni-$ dne są świeżo wydane cztery powieści historyczne 
kniesz pokna. ) E. Zorjana, a mianowicie: „Popiel i Piast“, „Chrzest 
U pani X. gospodyni domu zapronowała Ci | Mieczysława”, „Wrodsy sąsiedzi“ i „Walce z po- 
cały tuzin biletów na loteryę dobroczynną. Nie wy- | hańcami*. Nie odstępując ani na krok od prawdy 
grałeś ani na jeden bilet z tuzina, ale temci lepiej. | historycznej, autor w nader zajmujący i malowniczy 
Możesz to nazwać poprostu szczęściem. Gdybyś wy- | sposób rostacza przed czytelnikiem przepiękne obra- 
grał, mógłbyś zagustować w hazardzie i Btraciłbyś Í zy z najdawniejszej przeszłości narodu polskiego. 
1-56 majątek, W „Popielu i Piaście* opowiadanie osnute jest na 
Podagra przygwożdziła cię do fotelu! Podzię- |tle owych zamierzchłych czasów, które już sam ty- | 
kuj niebu, że tak wię stało. Gdyby bowiem stat |tał objaśnia, — „Chrzest Mieczysiawa* przedstawia 
sdrowia pozwoli ci na wybryki, do których skłonna | zapamiętałą walkę pegaństwa z pierwszymi ckrze- 
bywa natura ludzka, byłbyś popełniał nadużycia na |ścijanami, — „Wrodzy sąsiedzi“ odnoszą się do 
punkcie ostryg, pilznera, szampana i skończyłbyć na | czasów panowania dobrotliwej królowej Jadwigi 
tem, iż ogłoszonoby cię smakoszem, oddanym pożą: fi początków Jagielly, a „W walc z pohańcami* 
dii wościom poziomym. - jest powieścią z czasów napadów krzyżackich nn 
lircujesz, w chwili zaś, gdy firt dochudzi do Polskę w XIV stuleciu, We wszystkich tych keią- 
nnktu najbardziej... filozoficznego, łapie cię mama, | żeczkąch są jasne postacie młodzieńcze, pełne ognia 
która, anielsko wyciągcąwszy nad głowami WASZE: i zapała do bronienia wiary i ojczyzay, marsowe 
dłonie, rzecze: „Błogosławię was, moje dzieci!” | postacie nienatraszonych rycerzy, wszędzie dach 
Wpadłeś w samotrzask, ale to lepiej! Gdybyś bo- |szczerze polski i religijny, wszędzie z pod osłony 
wiem wyszedł z tego flirtu cało, byłbyś zegustował | powieści wychylają się zdrowe, moralne tendenoye. 
w tym sporcie słodkim, lecz często niebezpiecznym, | Styl jest wytworny, pełen poezyi, wartość literacza 


ga filia w Konstancyi, odpowiedział ielegraficznie | mentów w utworze Humperdincka każdego ; 


_ PRZEGLĄD = dnia 24 Grudnia 1896. 


w poszczególnych tsryfach, ich postanowieniach 
i klasyfikacyi towarów już to skutkiem otwar- 
cia nowych kolei lokalnych, już to skutkiem 
wydania dodatku X go do wspólusj taryfy 
A I.cza), obowiązującego od l-go sztycznia 
1897 r. d 

Skutkiem tego nowego wydania nie zo- 
stają w niczem dotknięte podstawy lokalnej ta- 
ryfy towarowej z l-go stycznia 1896, a celem 
tego nowego wydania jest tylko ułatwienie za- 
stosowywania tej taryfy przez opuszczenie 
licznych dodatków. 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 2i grudnia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 670, węgierskich 2466 i niemieckie 
688, razem 3824 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 28 do 31, dobre ciężkie 
82 do 34, osobliwe prima 35 do 36, wyjątko- 
wo — zł, za buhaje i krowy 20 do 30 zł. 
wszystko na wagę żywą. 

) Teodor Komaszkan, Wassergasse 23. 
$ Targ zbożowy na Kleparzu. 
Kraków 22 grudnia. 
Na targu dzisiejszym z powodu zbliżających 
się świąt, panował zupełny spokój, tak, że prawie 
Żadne transakcye miejsca nie miały, a ceny pozo- 
stały niezmienione. 

Płacono: pszenicę białą 8*— do 8:35, czerwo- 
ną 8'— do 8:36, żółtą 8'— do 835, żyto 6-75 
do 7:—, jęczmień browarny 6.20 do 7'20, na 
paszę 5'50 do 6.80, owies 5'80 do 6:30, rzepak 
12 — do 1250, konicz czerwony 0,— do 0,—, biały 
—— do —.—. Wszystko za 100 klgr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


n A Dià ib, + LL) 

i elegramy „Przeglądu“. 

| Wiedeń 23 grudnia. Izba panów na wozo- 

rajszem posiedzeniu przyjęła prowizoryum bud- 

żetowe na styczeń 1897, — nowelę przemy: 

słową, ustawę o utworzeniu ordynacyi książąt 

e gi Gm Przyjęła także rezolucyę pro- 

fesora Alberta, wzywającą rząd o utworzenie 

| katedr hydroterapii, poczem odroczyła się na 
į oras nieograniczony. 

Peszt 23 grudnia Na wozorejszem po- 
siedzeniu sejma odpowiedział minister obro- 
ny krajowej br. F«jervary na neglą interpe- 
lacyę Komjatty'ego który żądał, aby honwedzi 
|węgierscy urządzili osobny oddział na wy- 
stawie paryskiej w roku 1900. — Owóż mini- 
ster oświadczył, że samoistny oddział węgier- 
skisj obrony krajowej na tej wystawie byłby 
za słaby, dla tego wskazaną jest rzeczą wy- 
stawe honwadów połączy z wystawą armii 
wspólnej, gdyż w interesie Węgier leży, aby 
ta wystawa wypadła jsk najwspanial:j. 

, , Odpowiedź tę przyjęto jednomyślnie do 
wiadomości, poczem odroczono sejm do 11-go 
stycznia. 


w kopalnich w Rsszycy wykazuje: Z 128 
górników pracujących w nawiedzonym kata- 
strofą szybie, wydobyto 84 zabitycb, 12 cięż: 
ko, a 12 lekko rannych, 34 dostało się zdro” 
wo na powierzolnię ziemi, a 86 dotychczas nie 
odszukano. 

Rzym 23 grudnia. Senat przyjął trakiat 
handiowy zawarty z Tanisem. Ww ciągu de- 
baty oświadczył minister spraw sagranicznych, 
że stosunki handlowe między Włochami a Fran- 
cyą Są anormalne, gdyż Franoya tylko w obeo 
Wioch zachowuje swą taryfę minimalną, a 
Włochy tylko wobeo Francyi swą taryfę jene- 
pon Na razie jednak uważa minister za rzecz 
przedwczesną wdawać się w dyskusyę nad tą 
sprawą. — Senat odroczył się do 8 stycznia. 

Praga 28 grudnia. Wczorajsze ponowne 
głosowanie na burmistrza miasta Pragi prze- 
szło znów bez rezultatu, Głosowano dwa razy 
i za każdym razem otrzymał staroczech Srb 45 
głorów, a młodoczech Podlipny 41 głosów. Dziś 
przedsięwzięty zostanie wybór po raz trzeci i 
tym razem decydować będzie tylko absolutna 
S obecnych w sali ozłonków rady miej- 
skiej. 

Belgrad 23 grudnia. W klubie postępo- 


Krople żołądkowe aptekarza K 


RY 


Aatentyczna lista ofiar explozyi 


Mariacelskie krople żołądkowe 


sporządza w aptece znm kóduige von Ungarn“ 


wym ponawiają się znów ataki na rząd, w obeo 
czego ponowne przesilenie gabinetowe jest 
prawdopodobne. 

Rzym 23 grudnia. Pierwsza grupa uwol- 
nionych przez Menelika jeńców włoskich pod 
przewodnictwem majora Nerazziniego odpłynę- 
ła wczoraj z Massawy do Neapolu. Wzięty do 
niewoli w bitwie pod Adową jenerał Albertone 
pozostal nadal w Adis Abeba, aby nadzorować 
wysyłkę dalszych grup do ojczyzny. Jeńcy 
wysyłani będą grupami po 200 ludzi. Marsz 
jeńców z głębi Szoi do wybrzeża jast bardzo 
uciążliwy, gdyż po drodze brak wody do pi- 
cia. Z wielkiem uznaniem podnoszą tn pomoo, 
jakiej Anglia użycza powracającym do doma 
jeńcom włoskim. 

Konstantynopol 23 grudnia. Wozoraj ogło- 

irade sułtańskie, udzielające armneatyi 
wszystkim Ormianom, z wyjątkiem 84-ch, ska- 
zanych na śmierć, którym jednak sułtan w 
drodze łaski zamienił karę śmierci na więzie- 
nie. W liczbie tych 84 znajdują się biskupi z 


Bitlisu i Haskiój, Są oni internowani w jednym 
z klasztorów jerozolimskich. 


ROCZEK 


8Z0mo 


C WOSROSNONNNNA 
HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 22 grudnia. M. Torosiewicz 
z Putiatyniec. Wł. Gniewosz z Kontów. K. hrabia 
Rostworowski z Hrehorowa. B. Rotter z Sachodo- 
łów. B. Politzer z Wygody. O. Hassenbich i L, 
Londoner z Radowiec. S. Manberg s Dragoscha, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 22 grudnia. Dr. K. Neu- 

mann z Głorlic. Fr, Lekuzyński z Tarnowa. J. Strze- 
lecki z Kakizowa. Wł. Ślusarski z Buczacza. St. 
Strzelecki z Żydaczowa. Br. Horroch z Wianiczki, 
WŁ Topolnicki z Topolnicy, Wł. Bobrownicki z Bo- 
rysławia. 


INadesłane. 
O. k. uprzyw. galicyjski akoyjny 
Bank Hipoteczny 
przeniósł s 
KANTOR WYMIANY oraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie 
gmechu własnego do frontowych lokalności 
w parterze. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmujs wkłady i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa- 
piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadio zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tsk zwane 


DEPOZYTA SGHOWKOWE (Safe Deposits.) 


Zsa opłatą 25 do 35 złr. aw. rocznie, de- 
pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej sobowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kiuozem gdzie despiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia. 

) Przepisy odnoszące wię do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


Lekarz chorób kobiecych i aknszer 


Dr. Zygmunt Gombarzewski 
b. asystent prof. Rokitanskyego w szpitalu chorób kobie- 
cych w Wiedniu, b. operator kliniki położniczej prof. G, 
Brauna w Wiedniu i kliniki chirurgicznej prof Wolflera 
w Gruca po ziadyach na klinikach prof. Leopolda w Drez- 
nie i Olshausena i Burlinie, osiadł we Lwowie i ordynuje 
od godz. 3—śtej popol. Dla ubogich bezpłatnie od 9 —LOte 

rano ul. Jagislloiska 1. 7 L piętro. 


Śpecyalista w chorobach żołądka, kiszek I wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rane i od 8—% po południu 
ul. Kopernika l. 8. 


. Bradyego 


hy wełniane, chroniące gławć i uszy od 
se, oimrożenia dla pp. ramyśliwycy, ofice- 
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Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 

Grubera, lekarz kliniki laryugologicznej prof. Stórka 

w Wiedniu ordynuje od Hi? I od 3—5 ulica 
Gredzickich I. 4, pierwsze piętro. 


Dr. T. TYSZECKI 
Chorążczyzua l, 12, I p ordiod 8—5 leczy 
choroby stawów, mięśni i nerwów, 
nerwobole głowy, atonię kiszak, otyłość za pomocą 
mięsieria (Massage) systemem prof, Ziabłudowskie- 
go. Ślerzywienia kręgosłepa leczy według metody 
prof Wolffa w Berlinie. 


Lskarz chorób kobiecych I akuszer 


Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI 


mieszka ul. Słowackiego L 5 I pigiro ordynuje 3—5. 


M JONASZ 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ui. Jagiellońska l, 8 
kupnie i sprzedaje wszsikie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejssych oenach 


w PROMESY s 


do clągnienla 2 stycznia 1897 
ne austr. losy kredytowe po złe. 5.50. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
I do ciągnienia 5 stycznia 1897 
na 3 pr. losy austr, Zakładu kred. ziem, LI emisyt 
po zł. 3, Główna wygrama korom 100.000 
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powodu wyczerpania za- 
pasu, zlecenia z prowincyi nie mogiyby być wykonane. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
6 : 


P ; 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karols Ludwika l. 1 w gmachu 
dyrekcyi gal. Tow. Aż E ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


do ciągnienia 2 stycznia 1897 na losy kredytowe 
po zł. 560 wras ze stemplem 
Główna wygrana złe. 150.000 
oraz à 
LOSY NA SPLATY MIESIĘCZNE 
po najkorzystaiejszyni warunkami, 
Wydawnictwo g:zety lewowań „Nadzieja, pra - 
numerata roczna zł. 1.7), ma prowincyi słr. 80. 
aż Š 


Wiedeń 22 grudnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 37212, węgierskie kredyty 40725, 
angiobank 155'75, bankverec1 257.25, union- 
bank 290 50, lunderbank 246,—,  staatsbahny 
356'62, lombardy 9150, elbethale 272,75, akcye 
tytomiowe 142:50, rima 235'00, alpiny 8585, 
renta majowa 101.35, węg.rentą koronna 99'12. 
losy tureckie 5150, marki 5891, rabla 127.—. 
eme ŚĆ. cj. TOOK O a OO" || 
k.wów dnia 2% grudnia (Z lsby handlowej). 
Âkeoye xa mrukę: Kolej gal. Karcia Ludwika 20u 


Banta hipot. galio 
proc. prema. 110.29 do 
9.8u do 100.50. 4 pros. 


5 po a 10 
s 


. fumd. propinacyjnego 4 pro 
fumd. propis. 6 proc. 104,50 


po 200 koron A 
Monety. Dukat 


CIEPŁE GAPTURKEL 


bo kończącym się nieraz pojedynkiem. 


ci jej odmówi, tem lepiej! Gdyby ci bowiem poży- 
czył, zapragnąłbyś emerpaó z tego żródła po raz 
wtóry, trzeci i dziesiąty, aż w końcu doznałbyś od- 
mowy i postradałbyś przyjaciela. Im zań później 
stracisz duszę dla cię życzliwą, tem lepiej... 


Jeżeli poprosisz przyjaciela o pożyczką, a i| 


Repertuar teatralny, Dziś we środę po raz 
trzeci „Jaś i Malgosia“, opera w 8 aktach a 6 
odsłonach Humperdincka, z udziałem pp. Kozłow- 
skiej, Bobnssównej, Kazprowiczowej, Kliszewskiej, 
Bronikowskiej, 
we czwartek 


niepospolita. Pierwszy nakład czterech tych dsiełek 
został w lot wyczerpany, obecnie mamy więc na- 
kład dragi, wydany starannie i elegancko. Ceny są 
bardzo niskie. 


Część ekonomiczna, 
Wiedeń 21 grudnia. 
(Z) Obroty dzisiejsza odbyły sią w sla- 
bem usposobieniu, a przeważną część walorów 
zamknięto cokolwiek niższymi kursami. Nie 


oraz p. Gabryela Górskiego, Jutro | ma się jednak czemu dziwić, rozpoozynająca 
z powodu Wigilii teatr kridi! się w piątek trzydniowa przerwa świąteczna 


W piątek po południu o godzinie 8-ciej (na dochód | nawet wśród korzystniejszych warunków mu- 


gtowarzyszonia 


'wskiej 
aj sf Lindaua i Krenna. Występ panny An- 


toniny Wiśniewskiej. Wieczorem o pół do 8 mej po 


ras 16-ty „Sprzedanana rzeczona”, opera w 3 uktach | na prolongatę 6%, pot. i wyźcj. 


. : - 1 j ieltzie. Obecnie 
wzajemnej pomocy artystów sceny |siałaby wywołać zastój na gieł'zie 
„Gorąca krew“, krotochwila ze pieni zań muszą spekulanci liczyć się nietylko z tą 


przerwą, ale także z podrożeniem gotówki. 
Banki tutejsze skąpią z nią i żądają z« pożyczki 
W Berlinie 


Fryderyka Bmeteny. W sobotę po południu o 8-ciej į natomiast potaniał dziś cokolwiek eskont. Z dru- 


miaj dasza*, widowisko Boeniczne w 6 aktach A. 
Walewskiego, wieczorem o pół do ósmej po raz 11-ty 


iej strony atoli niekorzystnie oddziaływał spa- 
ek niemieckich akcyj kopalnianych, wywoła- 


Czsrodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach | ny „pogłoską, że górnicy w Niemczech zamie- 


Wiktora Herberta, W niedzielę po połndnin o godz. 


8-oiej „Walk i owce", wieczorem o godzinie pół do | dnak, gdy sprzedaże poranne ustały, a z zagra- 
ósmej po raz 17-ty „Sprzedane narzeczona“, W po- | mioznych tw gów nadeszły uspokająca doniesie- 
niedziałek po raz l-szy „Popychadło”, komedya w 4 | nia, nastała nieznaczna repryza i w rezultacie 


aktach Jana Szutkiewicza. 


Literatura i sztuka. 


» Z teatru. Poniedziałkowe pierwsze 1 wczoraj- 
sze drugie przedstawienie słynnego dzieła Hamper- 
dincka: „Jaś i Małgosia” cieszyło się niesłychanem 
u nas powodzeniem. Niezwykły sukoee i frenetyczne 
oklaski przy końcu każdego aktu — gdyż budowa 
tej kompozycyi nie pozwalała inteligentnym widzom 
apiandować wcześniej, by nie przyrywać wątku mu- 
zyki i akcyi scenicznej — były nowym dowodem, 
że nie trzeba Bzarpać nerwów ludzkich, by wzra- 
szyć Błuchacza, Że sztuka może zrobić efekt bez 
wprowadzenia na scenę zbrodni, zgrozy | skandalu, 
że nawet można się obejść bez stosunku miłosnego, 
choćby platonicznego — « mimo to porwać slucha- 
ozy do głębi. Sztuka i absolutne piękno Samo przez 
się zawsz zwycięży, a mistrza, poznać można po 
środkach , jakimi się posługuje — by wyrwać wi- 
dza z apatyi i zmusić do entuzyazmu, Takim czar- 
noksiężnikiem bez aparatów jest Hamperdinck, mi- 
strzem, jakich mało, zapomniał on niestety o bar- 
dzo ważnej okoliczności: że tylko poeta lub muzyk 
odozu i zroznmiać go potrafi, dla zwykłych śmier* 
telników będzie on zawsze tylko kompozytorem bajki 
dla dzieci. 


BP GORSETY najnowszego fasonu. 


zniżki kursów są bardzo nieznaczne, a niektó- 
re walory kolejowe i renty podniosły się nawet 
w ocenie. 
Ostatnie OWCE: 
Kredyty eustr. 31125, węgierskie 405 50 
Anglobanki 15660, Uniony 29050, Bankverei- 
ny 25725, Lidnderbanti 240'—, Ludwiki 317:—, 
Czerniowieszia 287 45, Elbethale 272 50, Renta 
papierowa 10135, srebrna 101'60, austrygcka 
złota 12335, austr. ræsta wal. kor. 10080, wẹ- 
giarska zlota 12280, węgierska renta wa. 
kor. 9915, dukat 568, 20-ftankówka 9531, 
marki 11:76, rable 1'27'/,. 

8 Nowe wydanie lokalnej taryfy towarowej 


rzają śądać podwyższenia płac. W południe i 


na kolejach państwowych (obowiązujący od 1go 
stycznia 1896) pojawi się w dniu Igo stycznia 
1697, a mianowicie część II-ga zeszyr 1-szy 
(sieć zachodnia wraz z indeksem kilometrowym), 
Część II-ga zeszyt 2 gi (sieć wschodnia wraz 
z indeksem kilometrowym), część II-ga zeszyt 
8-0i taryfy kolei lokalnych wraz z indeksem 
kilometrowym. - 

tem nowem wydanin zawarte będą 
wszystkie w ciągu roku 1836 do poszczegól- 
nych zeszytów wydane dodatki, jako też wszyst- 
kie te z dniem l-go stycznia 1897 r. w życie 
i wchodzące zmiany i uzupełnienia, które zaszły 


Karola Brady w Wiedniu L Flcischmarkt I. 


. przedtem aptekarza „zum Schntrengel* in Kremsier 
stary i znany środek leoznicuy działający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


krople żołądkowe apt. K. Brady 


Mariacelskie żołądkowe krople 


sa w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką 
ochronng musi sie znajdować podpis 


E ag 
Cena flaszki 40 ct. 


podwójnej flaszki 70 centów. 
Muszę zwrócić awe wórna, że moje k'ople żołądkowe 
częstokroć mie fałszują, ży zwrówić uwage przy zakupnie na 
h powyższą ZNI wą m psdpisem U. Brady i wszyst- 

e wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie sa powyższą marka i l 
©. Brady zaopatrzone, Prawdziwe krople iw AA tH oc: d sę 

Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko-|Gt. Grinfold — w Mostach wielki 

laaz, Jakób Beieer, ap. Stanisław Lachowios |J, Zoliński — zadzwon te 
r. T. Zarzycki, Krzyżanowaki, Jakób|drzymirski -- w Olesku 4. Kowler — 
iepea, Zygmunt Rucker, K, Skiepiński |Pomoruanach apt, A. Aleksiewicx — Po: 
Tytus Lazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbarltok Złoty Br, Witziewicz — w Przemyciu 
— w Bełzie art. Gros — w Bóbres apt. a Nablik, Alez. Mańkowski, J, Marziw- 
Balbina Młodlicka — w Borszozowie apt,|ski, Z. Kalickj, Lepiankiewicz. — w Prza. 
E. Kucharski —w Brodach apt H. Grün- aran, Da H, Kosig E E w Ola- 
5 - i M. Kalak, pt. A, Kofler -= w Badzichowio apt. 
DAA ma hli = i Bp. Jeśkiowiox — w Rozdole pt. Lud. Mier- 


K. Marys è y x 
Kościckiego spadk, w Brzeżanach apt, < T aim Rzeszowie apt. Anteni Karpiaski 


Ad. Durst, — w  Buosaczu pt Kor-|Gawicz sari NK e Apt: Abk 
nel Lewicki=- w Czortkowie apt. o apt, Wojciech Rogalski-- w Hkolem apt. 
Na WE a Ro Sa Tobias "LA Lechowski w Stryju apt. Chglbazany, 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, lobiaszęk Komorowski, w Strasowie apt Lobos 
w Glinianach apt, A. Helm. — w Gródku|— Tłumaor apt, Wino, Seankowski. — w 
apt J. Hescheles.-- w Jeriernie spt. Cze- Taroa apt, spadkobierców. M. Pisteka— 
meryński, Zahradnik — w Jezierzanąch|w Tyśmienicy apt. H. kabla. w Zbaratn 
apt. A. Kraiński— w Haroionoe strum |apt. J. Krah — w Zborowis apt. Reppa- 
apt. Karol Piepas, Earol Pilewski — w port — W Złoczowie spt Petewob, Rap- 
Kopyozyńcach spt, Reder— w Erakowovjpaport — w Źurawnie apt. d, Le Toms- 
apt. Feliks Walozak-- w Łopatynie spt, jszewski, 


Bchatzmarke. 


a ea 


Patent 3480. 
Maszynka 


do mielenia 


goli lub cukru 


z fabryki wyrobów metalowych Z. A. Popiel I Ska 
do nabycia w składzie fabrycziym 


Lwów gmach teatru obok głównego wejścia. 


poleca najtaniej 


rów, ursędników, studentów, lykwiarzy 
po 70 ct, 1 złr, 160 i 4 rtr. 
Berlacze do polowania, pończochy, ka- 
masra. rekawicckt kapelasza, baszliki, 
czapki, zarętawki, szaie i kocyki 
KLAPY aksamitpe na spełynach „Ma- 
tador“ OHRENICHUTZER po złe. 1 
poleca płówny magazyn browi rowerów: 
i przyborów uniformowych 
ELECKI i Ska LUTO 


m 


Lam 


444 
w 


So 


GRAND VINS 


e 
Champagne 


Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry Wiedeń 
IX Ma1'milian plats 4. Zastępstwo dla Lwowa: Jan 
Klimkiewicz Lwów ul. Batorego B32, i 


Nowo otworzony skład płócien korczyńskich 


Tow. kraj. dia handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ui. BATOREGO 10, (naprzeciw gm. R aa polecą 


i 7 TEA 
NA GWIAZDKE PAPE rie mi 
z= yrekcya. 


d Do wydzierżawienia z dniem 
ETETL 1BSZ:13 D 1 stycznia 1892 
Rak. EHRE Młyn amerykański 
HER Ta EE ‘SE sas a3 pei aim i4 parach walców 
H OE oruszany siłą wody i pary, pod 
mari 33 7 iig SAF bardzo korzystnymi vinea 
Spenn FEC 3 s Zbyt mąki w miejscu ze gotówkę. 
- zda A: 4 T JĀ o gy ,Bliźżstych szczegółów udziela Za: 
7 FAT mAB E 3 FE rząd dóbr w Lubaczowie. 
da RE TETEE 
TERE REEESA zEŚ 3 
NOTBEEETESEETY JH chowu 
| ew x 5 SA A E 2, - 
ESSE $> Płat SCE dresas, od 58 inom poryt 


Benedykt Hertl, właściciał dób 
zamek Głolitach przy Gonobitz, Btyryi. 


„Syriusz“ 


wnornę kakao h Ko 19i Drobne przedsiębiorstwo 


nsjprzadniejszy but '|, litr, złr. 8, 2, L.B0jmoke w każdem rospodarstwie 
Konisk kuracyjny but. 1.80 nieznacznym kapiten być tita- 
A t Ke Fpa ki pap AE pierwszej potrzeby. 
obry zarobek poręczony. Listy 
riur OSCICKI z marką dziesięć ct, trankowane do 
Lwów. Eggart i Ska Medyolan Włochy. 


NLLIEOŁSJ Ludwig 


Lwów, ulica Halieka 14. 


4 PRZEGLĄD s dala 24 grudnia 1896. 
szmat <w 41% E WZW" OAE UEDA OZ A OE RZA A PARADE nim 6 mz ia — Diasa R" EE 
' Jana Hoffa preparata słodowe 
> ng t aA u k - tm si ly se à ą | pesn 
dla chorych i cierpiących 
szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy chrypce, influency, braku krwi, blednicy, cierpieniach żołądka jak teżjprzy ner- 
wowych cierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środek dietetyczny od 60 lat uznany i przez lekarzy polucany. 
Do nabycia w aptekach, lepszych. drogueryach i sklepach korzennych jak i wprost u Jana Hoffa e. i k. dostawcy nadw. Wie- 
deń 1 Graben Briiunerstrasze $, `^ = “c> cz - J k i » 
Prospekta z cennikami gratis i franke. Lie o — wsze wj) 
MY Poleca się handel win Luadqwilra. Stadtmüllors we Lwowie 


` A WO z Nie do rozszwania ! ją 
Teatr hr. Skarbka. Dr. Ant: Roicki N it . © | A NE e ma <w. | Sz 3 
Ro © Jet IAA zeecyalista od lat przessło 20 Gl cho aj aniey P iar a a E 
M wa ? i EWIE! o 
Ki piatek zspo i godni „ poożadna oho s pęearzowych Nida sa poradnik r. a aaa Ważne dla gospodarstw wiejskich | potrzeb technicznych E P 
nig na doc 0 f tais ; s: sillnin’ Ą z 
Majewnej pomy artystów mony Irow iu (poarta, dyseetie: Poradnik de i Najładniajszym, najsilniejszym I najlepszym łańcuchem RE 
ie forąca krew  krotoc j „a, Toi =a 
śpiewami w 5 aktach w Lindaua i Krenna. f 1. PŚK, Só g R : Leonarda Soleckie 0 y ai z? E z 
Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz| Wiody bardzo zdolny człowiek poni s i patentowany łańcuch stalowy 2 g 
16 sprzedana narzeczoaa Opers|gsjycy jezyk polski, ruski, niemiecki, z É q g 
w 8 aktach Fryderyka Smetany «dne pismo, który może się wykassć we (r wow ie ulica Batorego liczba 2 nie spajamy (nie szwajtowany) cH -— 


W sobotę 26g0 grudnia popoładniu ojświade:twami 
godzinie 3 Himliej dusza widowi*ko|s największych 


jak rajedpowied siejszymi 
skarbów jako pisarz i 


sceniczna ze spiewami w 5 aktach Adolfa ekonom roszukuję posady na wsi lub 


Walewskiego. 


Wieczorem o godzinie pół do % po razi05d lit. M. C. poste rest. Lwów. 


11 Czarcdziej z mad Nilu, opera 
komiczna w 3 aktach Wiktora Herberta 


Zgłoszenia proszę atom 
—l 
P'szukuje poiady od Nowego Roku 

iub od 15 styc nia, kawaler do zarządu 


w miejsca 


W Niedziels ?7go gruduia popoładaiu|domu csyli tnarszałka w większym dwo- 


o god: 3 Wil 
w 4 aktach Jordana. 

Wieczorem o godz. poł do 8 po raz 
dwrnasty Pumapiusjnr, operetkę w 3 
aktach K. Neumana. 


W artraktach powiuno zię palić 
pap'erosy tylko z tutek Niemojowskiego. 


Zdumiewające! 
Koreplatny sortyment dn ubrania 
Bożego drzewka, 

100 sztuk tylko 2 zlr. 
poleca N. W. Niemiojowsk I 
Lwów Teairalna 5, Jagielońska 
6. Olbrzymi wybór świcidełek, 
lichtarzyków, świeczek etc. 
Ceny zdumiewająco niskie. 

Wysyłka ma prowincyg za za- 
liczką pocztową, opakowanie gra- 
tis, Przy zarupnie do 10 franco. 


Wysprzedaź 


niżej cen:kosztu własnego 
tylko po koniec grudnia b. r. 


w osobnym lokalu obok mego magazym 
płac Halicka l. 2 
x poleca 


A. Krzysztofowicz 
MAKATY, 
Gobeliny, Dywany, Ekramy, "a 
rawavy, Chedaiti Lambrekiny, 
Hefty różnorodne. Kocyki, 
Kołdry szyte, Firanki, Portje- 
ry, Szaliki dekorac'jne, Mate- 
rji, Pluszu, Serwety, Kspy na 
łóżk», Fatarka pod łóżka ‘td. 


1.000 


Nowości na u.ominki gsiazdł owe 
dla Pań, Panów i dieci, po cenach 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Marjacki 8 


rylamty, zolorowe «ami*pie opraw- 
ne oraz tanię biżaterje i srebro chibek 6 
uadająbe wię na podarki świątecine poleca 
hande: jubilerski W. L Rsieckiego pasaż 
Hansmana 1. 7. Okazyjnie spinka polska 
i agrafa a smaragdem* oras koronki bruk- 
zelskia tanio. 2-8 


Mió<ł pazczelny pat ka w 5cio kilo- 
wych blaszankach, franco blaszanka i pocz- 
ta za zaliczka 2.60 wysyła Zarząd pasieki 
A' Kraińskiego w Jezierzanach koło C zort- 
kowie. E - 

Lokomobiię przewozową, mżywaną, 
w dobrym «tanie kapi xarząd dóbr Głara- 
jec, peczta C:esz* nów. 5 6 

ktydze kiszone wysla» baryłc"k 
5 klę. za pobraniem 2 słr. franco Julian 
Markowski, Ujście ruskie, poczta Uście 
ruskia 3—5 

Wybvormy paaxiet stregburgski po 
',5Q tyrynka fuatowa a= truflami po 4 zł. 
"ulom parą gotorany z dzicząany i 
drobiu kiło po 6, 6, 750i 10 Dwór Łap: 
asyn Brzażany, 8—4 

„wieży t:ansport herbaty rosyjskiej 
x Moskwy jesi ju* w handiu, wica Try- 
bunalska |. 1. B. Szabłowski. 2-3 


_ Miód pszczalny patoka w 5cio kilo-jz roślin w Dalmacyi wyrabiany żo- 


wych blaszanzach franco blaszaoka i 
poosta, oteruje Zarząd pasieki A Krajń- 
skiego w Jszierzansch obok Czortkowa 
po coaie 3.80 za xaliczky 2-8 
Pomek elegancko i trwale zbudowa 
ny tanio do sprzedania, gotówki wystarczy 
3.006 alr. Wiadomość u xsgarmistrza p. 
Komrrowskiego, Aka .emicką 5- 2—6 
Biuro staroży ne, piec Uebart m, 
waga automatyczna 2u0 kl pralnia do 
sprzedania, ulica / awarstynowska l. 11. 
5 pokoi, przedpokój, kacinia i spi 
żarnia I piętrze zaraz do wynajęcia, ulica 
Kalecza 110. 2-5 
fawernmee irancuzki, doskonale p 
lecoBy zaraz do umieszczenia za zwrotem 
kosztów drogi. Agence Internationale, Mwe 
de Sikərska, Kraków, Hotel Saski. 2—8 


Rastauracya pierwszorzędna 


Siiabahnhof Wien 


Telefon Nr. 79 


sprzedaż wszelkich zapasów win 
na które przed zniszczeniem przez 
Thyllozerę w przeciągu 10, 20, 30 
Tranitowy 


lat  nagromadzono. 


skład w moich piwnicach. 
Vósłau Ludwigstrasse 
Ludwig Schneider. 


lx i 6wce, kretochwila c pochodzący z dobrego domu, pzsiada 


obre świadectwa: Ro umie się toż ma 
gospodarce, przytem jest dobry myśliwy 
i nadworny zegarmistrz Adresować prosz» 
J. K. post restante Sądowa Wisznis. 1 1 


Wkrótee wyjdzie zeszyt I 


Na około świata 


widoki ze wszystkich części świa- 

ta, niewyłączając okolic Polski w 

pięknych chromolitografiach. Każ- 

dy zeszyt zawierać będzia 8 wi- 

doków na Ś8miu kartonach chiń- 

skiego papieru. Cana zeszytu 45 
ot. z przesyłką 50 ot. 


Kto z W. Panów 


właścicieli większych aóbr po- 
trzebuje od kwietnia lub lipca 
1897 r. 


Administratora 
samodzielnego 
teoretycznie i praktyczne wszech- 
atronnie wykształconego, inteli- 
gentnego i sumisnnego, w wieka 
lat 32, żonatego, raczy łaskawie 
zgłosić się do ‘L. 2906 Centralne 
Bióro. Ogłoszeń, Liwów,. Koper- 

nika 11. ` a 


C. i k. uprzyw. i odznączona fa 
bryka Maraskinuu 


„Romano Vlahov Zara“ 


naj'epszy, najzdrowszy. najsław- 
niejszy śołąłkowy likier świata 


VLAHOV 


sławna na lcaly świat < 
specyalność. 


Jedyny wytwóroa R. Viahov Zara. 


Redaktor odpowiedzialay: Ludwik Masłowski, 


bzpełm. '4 I 'o zezid I T98T 4 m AnorzejeuA M 


Kto ohoś Żołądak w zdrowiu i 
sile utrzymać niechaj pije ten 
sławny na cały świąt wyłącznie 


łądkowy likier, który jest do na- 
bycia w wszysukich lepszych han 
dlach delikatesów, korzeni,. ou- 
kierniech i kawiarniach. 


C. k. uprzywilejow. 


z fabryki Geoppingera i Spółki. 


Patentowany łańcuch stalowy 
' jak przedsięwzięte próby wykazały, 
jest 4 do 2%, razy silniejszy niż naj- 
lepiej spajany (szwajszowany), może 
więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełnie bezpiecznie o kilka 
numerów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnicę 
na wadze. 


Iy 


na Swięta 


duża fleszka wina stołowego 40 ot. 
wina zieləniaku po 60, 80 i 1 zł. 
Hegylajera po 60, 80 i 1 zł. 
Szamorcdnera po 60, 80 i 1 zł. 
wina tokajskiego 1.50, 2.50 i 3.50. 
wina klosterneuburger 1 i 1.29 
wina vóslauer 1 zł. : 
wina vóslaner austick. 1.20. 

- Głampoldskirschner 1.20. 

Wino Madera, Schery, Malaga, wina francuskie i reńskie, 
wódki, likiery, koniaki oraz znakomite a niezrównanej dobroci 
wódka stara prawdziwa żytnia pod nazwą „Leonardówka* du- 
ża flaszka 1 zł. która smakiem zbliżona do koniaku. 


bis 1.0C 
is 1.000 fl. 
pro Jahr kann durch Arbeit zu Hause mit 
neuer patentirter Strickmasohine verdient Wer- 
den. 20.000 Maschen pro Minute Ein naht- 


loser 55oken iu 10 Minuten. Verlange 
Prospect bitte Deutsok. zu schreiben 


M8. MELBEn 


167 Southmerk street 67 
London 8. E. 
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li 
í 
7 
LI 
f 
t o 
(Ą 
h 
f 


a 3 3 3 3 3 3 
s 3 z u u us 


Patentowany rańcuch stalowy jest 
najtańszym łańcuchem. 
Patentowane łańcuchy są na składzie d'a 
bydła, koni, psów, jako napierśniki, na- 
szelniki do wozów, do studzien itp. a 
oprócz tego mogą być wedle podanych 
wzoró '% zrobione. 


Da nabyela we wszystkich HAWDLĄCH żelaznych. 


Na drzewko 


pierniki, cukry, obarzanki i precslki 


z 39sio krotnie odznaczonej parowej fabryki 


4 SI t . 
H. Czyńskiej przedtem L, Czyńskiego 
w Jarosławiu, 
do nabycia w składach własnych we Lwowie ul. Halicka 8, 
Akademicka 12. W Krakowie Sukiennica 23, jakoteż w wszyst- 
kich znaczniejszych handlech korzennych. 


„COGNAC 2 zir. 
RUM JAMAJKA, WINA WĘGIERSKIE 


białe i czerwone 
po bajecznie niskich cenach tylto przed świętami 
l _ = jedynie 
w drogugryi pod Czerwonym krzyżem 
we Lwowie plac Kapitulny 3. | 


Chemiczne farbowanie zbędne, i 
Każdy może w domu w przeciągu 10 minut suknie i bielizuę 
w wszystkich kolorach farbować = 


Kpokowy wynalazek 500 pr. oszczędności 


MAYPOLE SOAP 


Angielskie mydło do farbowania 
Berwi każdą bar- 


E Aa Typa (najnowszy wynalazek do farbowania domowego. 
I wę i odcień. 


= Fabryka firmy 


Perlumerya Zeno & Cie 


W LONDYNIE 
naądwornych dostawców hiszpańskiego królewskiego dworu 8 z ; 
Główny skład w Wiedniu I Graben 7 , Ani na naczyniach ani na rękach nie zostaje ślad tego mydła 
polesa swoja zaszczytnie renomowane wyroby, specyalnie į Tarbiarskiego. Nie puszcza w praniu i nie blakuje. Olnawia i robi 


Wody kolońskiej Lie 40 cę (SRA E EE Ben Aee + =” 
w dobrze zazortowanym ogólnie znanym głównym składzie pra- Każda sztuka tego mydła jes zaopatrzoną sposobem użycia. 
Ee i ahia | Patentowane na całym świecie! 
irm nac o Ja 3 H 
hint Ant phh 1. 4 I e The American and foreign 
Maypole Soap Syndicate Ltd. 


Londyn 
Jeneralna ajencja: 


i W przeciągu 15 minut może każdy odrobiną wody wrzącej 

„l tem angielskism mydłem f.rblarsktiem farbować i oczyścić suknia 

, bluzy, firanki, chustki do nosa, jedwabne I niciane rękawiczki, koszu- 

ile pończochy, krawaty, wstążki, koronki, atłas, aksamit, pióra strusie 
P 1 


i kapelusze siomkowe. 


9 


7 Sprzedaż en gros: 


ywieċka fabryka sukna} Bracia Eisenstadter "et Y} taram 
„Bogucki, Kossuth, Kamocki“ ; 


> x ; iedeń I., Sohwarsenbergstrassa 8. Budapeszt Balwanygassa. 
-abi* wszelkie tksniny w zakres sakisnnictwa wchodzące, jako to: sukna 


gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i sakonmego, dla Bskól Gokołów, |í ŚL DŁ 
Straży ogniowych, Skarbowości, W'jska itp., korty, szewi* amer g 
ati i A j p BZ Yy, P Handel Herbaty i Kawy 


p R y E a EDMUNDA RIEDLA 


gany.) wiełbłądz'ej itd, uznase przes znawców iako wyrobione 

z dobrej wełny, starannie wykończone, i stosunkowo tanie. 
we Lwowie plac Marjacekl I. IO. 
poleca poleca najlepsze gatunki 


Na sezon biełą 'y fabryka orzygotowała odpowiedni dobór tovaru wmo- $ 
HERBATĘ | K A 


4 


st: 
mma AZER W EA a 0 TR RE 


duych barwach i wzorach, który nabywany być może z pierwszej ręki : 
BE po cenach fabrycznych % 
w Składach głównych: 


Wiedeń VI. Maclahilferstras- 


polecają największą w kraju 


ZYTELNIĘ ”** 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YPOŻYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 


. 


' 


W 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


G 


Maks Wiksel Lwów 


Jeneralny zastęvca browara mie- 
szczańskieg” w Ołomuńcu dla Gła- 
licyi i Bukowiny polsca znako- 

mite marcowe l 


piwo olomunieckie 


w kolorze i smaka zupeltie podobne do 
nilzaeńskiego, w cenie znacznie *atńia, 
w beczułkach począwsty od %% litrów i 
w oryginalnych flawzkach Od 10 flaszek 
zwyż bszplacna odstara do dam1. Sklady 
we Lwowie: Ormiąńsva 6, Kra<owska 14. 
Zastępca filii w Tarnopola J. Landes 


6, 
Doliniany i Popiele 
połokone o 7 kilometrów od stacyi kole- 
jowaj Gródek (koto Lwowa) obszaru 437 
morgów, €zeq* około 8 morgów ogrodów, 
70 morgów łąk, remta zaś roli wyłącznie 
doskonałej p'zenne* gleby z bardzo pięk- 
nym piątrowym mur'w nym domem mie- 
szkslnym, z wszystkimi budynkami gospo: 


da-skimi w dobrym stsnie, całym iawen- 
tarzem żywym i martwym są x wolnej ręki 


do sprzedania. 


Bliłsza wiadomość u Bojamira Żar: 
skiego c k. radcy Sądu w Jarosławiu. 


Kaw najlepsze gatunki wypróbnwane 
y przed zakapnem o fmaka ozy- 
stym naromntycznym, ktire roszyła franko 
epłacone do kałdej stacył pocztowej da,ą0 
opust BO ct. przy posylne 
Poleca jedynie handel 


Leonarda Soleckiago 


wa Lwowie ulica Bator:go licsba 3. 


pół kilo kawy Ceylon zielomej probnej 60 et . 
pò s kawy Ceylon sielonej średniej 


pół kilo kawy Ceylon zielonej przedniej 
sr. 1.04, 


pół kilo kawy Ceylon zielonej gruboxziar: 
nistej zdr. 1,08. 

pół kilo kawy Ceyion zielonej wybiera- 
nej złr, 1.10. A i 

pól kilo kawy Ceylon zielonej perłowej 
złr. 1.08 dy 


pół kilo kawy Mocca arabukiej złr. 1.08. 
pół kilo kawy Jawy złotej złr. 1.08. 
przy odbiorze kilograma w. zaiejscu 
opust 6 ct r 


HERBATĘ 
chińsko-rosyjsko-angielską 
anakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 załołony handel 


IZYDORA WOHLA 
wo Lwowie 
; dawniej ulica Bykstuska 6, teraz 
'| Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 


l Zamówienia wykonuję starannie, 
' | sumiennie i spiesznie, za opakowanie 


1) We LWOWIIK w składzia fabrycz Galicyę wscho: § : i i 
dais f Bukomis „w masązynie mE (SRS bar EA modnych $ ! zbioru majowego: re rozsyła franco opłacone do kak- Taco lure 
Firmy B- MIKULINSII et L. SRIKOWREKE pl. Maryacki |. 1 | i, EL Conta al 1.60 dej stacyi pocztowej 4%, kg. w ye ESS or 
cr DW KRAKOWIE w składzie £ Galicys Zach. li Sonchomg czarna _ 2 |portorioo . .- aż jo SES borną DE A EE 
$ w skladzie fa'rycznym na Galicy - | ' s "= IPortorico . . : à. .— —.90 | A $ 
(kierownik p. Ś. Łysakowski) w Bazarze krajowym ma rogu ul. Wiślnej i e nar majowy e Gaba graboziecnisia . 1850 — 0; Wina bez spirytusu 
w. Anny. Kaygow czarna „ . 4— ab — l- y 
> 1 TeS R dnia . 10.40 1.04: po cenach tańszych na miery I w bu- 
BEC ARA O wte to] BidJi% LA jka We BT! wik 
Wgo Dankiewiczą, LTE ' Wysies ka najlepsz. „ perłowa . . 10.76 1.08] prawdziwy stary treber i śliwowicą oraz 
4) W NOWYM SĄCZU w składsie iabryczaym w domu Wgo G herbat ga a % 1,60 T AA aromat. KE 1 wszelkie 


skisgo przy ul. Jagielońskiej (kiərownik p. M. Chełmoński). 
Składy te są w stosunku x najlesszymi kraweami miejscowymi którzy 


Opakowania nie liczy się, 


FABRYKA SZK4A| 


taflowego i zwleroiadiowego 


Lwów ul. Kaźmisrzowska l. 28 


poleca ą twa najlepsze wyroby 
rajowe 


Szkla w.-taflach 


we wszystkich jakościach 1 rozmiarach 
zwiatzcza 
Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKLO DACHOWE 
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 
oszklenia nowych budowli 
wykonaje się pod gwarAa- 
cyą najstaranniej 
1 diament do rżniącia szkła. 


KUPFER & GLASER | 


zobo 


ali się wykonywzć roboty według sen możliwie umiarkowanych. 
abryka kupuje od sroducentów wełnę krajową i prosi o oferty. 


Magazyn Futer 
Ę BRACI LUBELSKICH 
Wyrób krajowy 


Koce i derki na konie 


z fabryki w Glinaie 
po cenach stalych tabrycznych| 


na składzie u pj F. Kaauer i Syn, plac Kapitulny 
„Ariadne“ Ig. Drexler, piao Marjacki 
Bazar Cen'ralny i 

Antoni Gudiens, plac Marjacki. 


posiada na składzia obfity wybór fater we wacelki'h najnowszych íasonach tak mt- 

skich jakoteż damskich oras matecye na wierzch; de fater i vrzyjmują wszelkie 

roboty w zakres kaśnierstwa wchod ące, wyknnując takowa wedłag najnowszaj mody 
, = ġ po nejniżsrych een.ch Cennik franco. s 


Wyborne Wino stoiowe 


po 60, 70 i 80 ot. poleca 


0. T. Wincklera Syn, Lwów 


mm 


p okół 


¡Papier s tabrymi Fijałkows£ica W Białej. 


| z Je ngj 


r 
713 


Zamówienia z nrowiucył wysyła się odwroćną pocztą. 


Lwów ulica Wałowa 1. 8 : 


białe i czerwona 47 ct. za litr jak również we flaszka sh 3,, litra 


ú if Jedyny 1 wyłączany skład dla Ga- 


ulica Teatralza 7. 
Drukarnia nar. St. Manieckiego i Spółka Hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


rina KUuUracyJjne 
| poleca węgierski handel wim 


Maksa Justusa 


Lwów Sykstusku 23 stara pocztą, 
Sprzedał na beczki xe zmacznym popustam. 


Pracownia rusznikąrska 
al Akademicka, 18 


| 
| 
| 
P. Jarosz I M." Sobota 


przyjmuje zamówienia uw broń nową win 

nago wy” obu, jskoteś i wszelkie reperń' 

cye, uskuteczniając fakową jak najstaran- 

piej i majspisszniej po umiarkowany 
cenach. ’ 


Taa wyśmienity środ»k dO czy 
i azczenia i 
3 LESK ON“: 
A tikai v x 
lojzego Hübnera 
Grows pE 1. 38d nabycia. 


licyś i buxowiny. 


